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araków, z i pwMMnkki.
pierwszą rocznicę m p t— ięcia się 

j a C i  | wyzwolen i* zaboru ausiryackicgo 
h > *ó  Jarzma rakusUeco.
! R e t * *  gnębiła nas z  Lontem w  ięlcu, Prusy 
RNttaywaiy nam żelazną pkść. Aostrya jak
r Mapir mata nasze mnterycHo /'duc-jor^ 

l i — ornHrowala tych, którzy k *¥  na 
• ■ te  tt*4eczcństwa połsktago, a przez nich 
■B it* głębio] sączyła sic dcmoialLacya w or 
p a t e n  społeczny.
> Doszło do tego, że powstał ohydny patryo 
t fa b  austryccko polski, który znalazł swój 
wj » « b w  słowach: P rzy  tobie stoimy i stad 
Oftcmny , najjaśniejszy panie! 
i ’<£ C zy mamy tu jeszcze przypominać owe cza 
P  W otyzm u, płaszczenia się wobec Wiertnia, 
dKfaudow austryackicb z banderyami?!
' Prysło to wszystko jak zły  seib rozwiało 
te  tak dym.

Auwry* z*if*nęła z powierzchni Eump” .
Powstała nowa republika austryacka z lu 

K P fd a , którą „Arbeiter Zcitung44 nazwala „chi 
yoik Jor Betler“.

Nowa Auatrya jest aam ooojętną.
M y nie patrzymy wstecz.
M y poramy się z rerainiejszośclą ł spoglą 

damy w  przyszłość,
Niestety mamy jeszcze wśród siebie pozo 

stałość/ austryacUe —  martwe 1 żywe.
Mamy jeszcze „szleocfc yan ‘ wiedeński, ta 

powniewo pozostawione przez byłą a  k. a r  
mię 1 byłych c. k. komisarzy rozmaitego ror 
dzaju.

Mamy jeszcze niedobitki skołtuni niej biuro-- 
kracyl austryackiej, rozmaitych hofratów, ro­
zmaitych tajnych radców' i byłych ministrów 
którzy zetruwalą nosze tycł© publiczne.

Trzeba ten cały m artwy 1 ży w y  inwentarz 
austryrskl usunąć do lamusa.

Polską niech będzie polską.
Dążymy ku świetlanej przyszłości 
Biały orzeł pławi się w  czystych przestwo­

rach ,w swoim górnym locie
Dzień 1 listopada, ów  przełomowy dzień, 

w  którym Kraków 1 k. aj trzuzJ rpr-rf^i Iiberyl 
austryacłdej, niechaj stanie się początkiem 
prawdziwie polskich rządów.
— Bf f l MP!

150.000 wojska czeskiego nad granicą polską.
Wiedeń. (P A T ) Jak donoszą „Deutsche 

Nachrichten’4 republika czeska ma obecnie 540 
ty*k}cy żołnierzy P°d bronią. Na troncle czes' 
ku połsUai Czesi zgromadzili 150.000 żołnie­

rzy. Koszta utrzymania armii czesko-słowac. 
wynoszą dziennie przeszfa 8 radonów koron, 
w  co nie wchodzą wydatki na amunlcyę, ko­
nie i na wsparcia dJa rodzin osób wojskowych.

Gen. Kołczak naczelnikiem rządu rosyjsk.
Amsterdam- (P A T ) „Times44 z dnia 23 bin. 

podaje, że Koiczflk “ many został przez gen. 
Judealczu ] r.:n. DenitW  za głowę rządu W  
syjskiego. itu.stępca gec. Judeniicza gciera ł 
Dobrianski który przybył d j  Londynu, ośwmd 
» y ł ,  że Judenicz poczynił daleko idące zarzą­
dzenia, aby sobie zapewnić uwięzienie przy" 

—  —  ■  —  —  i ii ~

wódców bolszewickich. Kołczak, Judenicz i 
Dernkin zamierzają powołać rząd koalicyjny,
który przygotuje podstawy do wyborów kon­
stytuanty na zasadach demokratycznych. Nie 
mają oni zamiaru przywracać monarchii, lecz 
chcą stworzyć formy rząou demokratyczne.

Bciraytyzm
Widmo rozruchów. —  Rozmaite indywidua. — R ada Narodowa Cieszyńska demaskuje krakowski 
mapektorat węglowy. — Precz z Zachutn» — Nie Igrajcie z ogniem. — żądamy odpowiedzi. — Co 
robi p. Dziewoński? — Fakta, przygw ai'^ ' .ce bandytyzm węglowy. — Kwiatkowi!, Gross 
I Kecht. — Krwawa krzywda. — Dr Galer ';mu i prozy dymu miasta Krakowa do wiadomości

Kraków, 27 października. 
W  czasie, gdy ludność Krakowa z powodu 

braku opalu bliska jest obłędu, gdy w perspekty­
wie i to niedalekiej wyłania się widmo rozruchów 
których rozmiary trudno przewidzieć —  w czasie 
pełnym grozy rozmaite indywidua, którym po­
wierzono sprawy węglowe, dopuszczają się na­
dużyć popfostu zbrodniczych.

Nie colamy tych słów, a na dowód, że mamy 
Słuszność, niech posłużą następujące takty:

Dnia 13 października h. r. oddział węglowy 
magistratu zwródl się pisemnie do oddziału wę­
glowego obu;, torstwa dla handlu 1 przemysłu 
w Kralowie z wezwaniem, ażeby przydaWH dU 
■włazku handlarzy węgla Jedność i Br*-
m' D Q hm hrvd*tt»

Imieniem p. Zacbuty, który Jest kierowni­
kiem tego oddziału, zwanego Inspektoratem wę­
glowym, odpowiedział p. Marchwicki, le fabry­
ka brykietów w Dziedzicach Jest w ruchu, źe 
zresztą węglem i brykietami w Dziedzicach uie 
rozporządza (1!) In-pektorai, lecz od^-lał węgfo- 
wy Rady narodowej w Cieszynie,

Co słowo to świadome kłamstwo!
Co słowo to świadoma łgarstwo bezwstydne! 
Przedstawiciel Jedność! I prncy* wyjechał 

do Dziedzic 1 Cieszy i  i stwierdził tam następują­
ce szczegóły:

Fabryka brykietó w w Dziedzic--h fe-t w ru­
chu 1 ma do zbycia neómizr bryHefów.

W-ode W równie w odpowiedni "
IRedi iriko k w t .  Ttł wwritowy w F rafo­

wi*, to Jest Zacfarfa, iwży** a C r * —
każdej chwili będzie t e t  węgiel I U / U * !*

Moócł Zacbatoj
Jak wyglądają informacyt panakloł 
Czy pan, mości Zacbuto, dlatego ter o&oee* 

do Krakowa dopuścić węgla I bryklea^rjr, ażeby 
kwltaęta potworna Ichws węgłowa?

Żądamy odpowiadał!!
To nie przelewki. Nie Igraj móśd ZacUttC 

z ludności. Krakowa!
Mamy już po szyję togo kferowaiką inspektu* 

ratu węglowego.
Precz z nimf
Niechaj rząd nie czeka, ażeby aa—  lednośfl 

wdała się w tą sprawę I j
P. Dzłewc.óJki, sławetny kierownic sławetnej 

go magistrackiego oddziału węglowego przyjął 
wyjaśnienie Zachuty 4o wiadomości* f 
poszła ,ad acta*.

Ale tylko do czasu. %
Od dzjsiaf ludność weźmie ją w swoje ręce, 
A rece te są niezawodne. Ludność w sprawią 

opału będzie się trzymać zasady ,sełf heip*.
Dnia 22 1 23 październik i otrzymał wielki ka*\ 

dlarz węgla Kwiatkowski 150 ton węgła od hi*y 
gis trato.

Z tego 50 proc., to Jest połowę mtał odstąpi^ 
drobnym bsró^rzom. resztę mógł sprzedać sam 
wprost konsumentom.

Ponieważ Kwiatkowski jest znanym mus** 
rzem, więc komisarz magistratu p. Czech udał sł^ 
do Jego składu, ażeby przypilnować .wykonani* 
tego zlecenia.

Co się dzieje? V
Kwiatkowski wyprosił za drzwi p. Czscśta, ą  

gdy przybył Dziewoński, kierownik biura węgla* 
weęro, Kwiatkowski również odmówił.

Dopiero wezwana poHcya nauczyła Kwiaty 
kowsklego o tyle moresu, te dla handlarzy w j$  
dzielił po 40 centnarów cłowych węgla.

Mośd Kwiatkowski, ,zacny4 obywwtełu ątar% 
go i nowego Krakowa!

Ludność do sobie rade 1 z tobą 
Ludność 0*0 pozwoli się wyprosić z* drzwC 

lecz postąpi odwrotnie. ;
A przy tej soosobnośd zapytujemy się. zae-^j 

panie Kwiatkowski, gdie się podziewają węgla, 
które otrzymujesz do rozdziału pomiędzy wlclkhf 
firmy, jak n. p. Suski—Wotkowskl? ,

Bo oto n. p. Wofkowskl miął doętąć W0 lo *  
węgla, a otrzymał tylko 75.

Gdzie się podziała reszta?1.
Poszła na pasek?!
I magistrat wie o tom, ale mSczy i
A na oo to była przeznaczoną owfc ftKŚ węgfą 

ze składu Ko-’?:kowsklego. którą zatrzymał urz«*; 
dnlk magłstr-^j p. Wantach? ,

Wiozący en węgieł nic nie whdtef, CZT t e  
chcieł wtedzHJ "J

P. Wanbicłf kazał ów w^głcl zawieść do dro*. 
bnego składu węgla, będącego własnością Szot* 

A skąd się wziął -węgieł Kwlntkow«tcf—  
w Bronowleach?

Komisarz Czech zawuwiomn o fem p. Thf*- 
woóskiego. wice może p. Dziewoński opowie Ufl^ 
coś o tem?!- '

Godnym Kompanionem RwiancownkJego Jem 
,Tccht. j

Ten zacmv Hecht wagon o 15 tonaef wę g li  
sprredał zamlnst drobnym handlarzom 
osobom, pomiędzy niemi ryżemu SperDsgOwŁ 

Sprawa wyszła na Jaw, zrobił się huczę* I 
.karo* Sprriirr. dostał łeszr-T* loden wageo.

A' co to było panie l.achnta I p. Dztewoś 
z wagonami węgla, które prj^szty tfta. 25
d7irmdlf«.

B̂ -to 55 yngonów
Z togo wyzraoBono 3 m»goi] 4V .
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ma znaczyć taka kowdya?
próbni tnrfffilarąę Zgłaszają się po ^rzydzielc- 

06 ma nieb wagony i spostrzegają, że są paate. 
p Taki ,hokus pokus* sta/ sił z wagonami nr.
01105 | 275.45*5.

Tak samo .Tiok ŝ pokus* słał się z wagonem 
fi Hechta nr. 370.0% i u Kwiatkowskiego
nr. 615.451.
■i Do wielkiego handlarza Grossa przyszli dwaj 
'frobni handlarze po wyznaczony dla nieb węgiel.

Gross wyśmiał ich...
Takie rzeczy dzieją się dzisiaj i oczywiście 

muszą sprowadzić nieuchronną katastrofę.
Gdy za centnar węgla, nabyty droga niele­

galną, trzeba płacić do 100 koron, gdy ugotowanie 
stra wy kosztuje więcej niż' sama strawa — niesu­
mienne i niedołężne osobistości kierują sprawami 
węgla.

Powtarzamy raz jeszcze — a jesteśmy tu w y­
razem całej opinii publicznej, że trzeba usunąć na­
tychmiast takich urzędników ink 7acbuta i Dz«e-

T r r m r c o w y   ______

wadskt
Domaga się W o  hiśmoSć i potrafimy swoje 

n i m J *  przeprowadzić.
Dalej należy odebrać w zuparoeści orzyózlał 

w ęgla  takim Kwiatkowsakn, Hechtom i Grossom.
Precz z pasaarzand węgłowytor
Niechaj wreszcie oburz! się r z *  r  lopoiski 

i rozpędzi tych bandytów w ęglow yctL
Niechaj nie prowokują te osobniki ludność, 

ttóra straciła już cierpliwość.
Ludność zr*usi niedolę z całem zaparciem się, 

jeżeli wie, że to jest konieczną ofiarą na ołtarzu 
ojczyzny — ale nie pozwoli wtrącać się w  prze­
paść nieuc* cmej zguby, ażeby jej k;wawą 
iTzywaą tuczyli się jawni i zanuswwam 
paskarze.

Niechaj w  zapamięta s ibie prezydium  miasta 
i dr Gałecki.

Niech te.i gks rozlegnie się równ e głośnom 
echem w  W arszaw ie!

\

Naczelnik państwa w Poznaniu.
Poznań. tPAT l W  mecftUlę o 10 rano u&ał

lię Naczelnik państwa do katedry na acną 
nszę. U wrót katedry powitał Naczenika ks 
prymas.

Przed samym ratuszem ustawiła “Cc korpo* 
raeya Strafck-cka i iffine towarz. z emblema* 
larui i chorągwiami. U wejścia na schedy po* 
v ifał Naczelnika prezyncnl rriasta dr. Drwę- 
lid. który przemówił:

„Na chwilę tę czekaliśmy długo. Marzyl; o 
^ici ojcowie nasi. kiedy kosy stawiali na sztorc 
G w arzy ły  nam o niej matki n i -̂ze, kiedy u* 
jcząc nas pacierza mawiały: pamiętaj, że kie 
byś zdasz sprawę przed Nim. który pTZ3rjazie 
przybrany w  dostojeństwa —  Naczelnikiem 
narodu.
| Oto przybyłeś do nas i stoimy przefl Tobą, 
zdając sprawę z czynów naszych, myśli ! sta* 
ran. Nie roztrwoniliśmy tjjancfźny naszej. 

• jBrmiłtśmy jej praed wrogiem, który tu był. 
Oddajemy Tob;e dziedzictwo, którcslfsnw' 
strzegli, Tobie, który masz prawo szafować 
fityciem nosze* i k-wH nasza.

SzaM  nła na zbawienie narodu.
Niech żyje NaczeWk na6z, Józef Piłsudski!
Okrzyk ten podia! zebrany przed ratuszem 

Iłaim. Naczelnik państwa poda’ kował za ser

deczne przyjęcie i  udał się do ratusza.
Po  zwiedzenie gmach edpyło się w  złotej 

sali śniadanie. Zabrał głos prezes Rady dr. 
Mlec?kov ski, który uprzytomnił bolesne 3zJe 
je, przez jakie przeszła Wlełkopofeka, poczyni 
mówfł: „Niebywałą radością było dla ludnoś­
ci, że mogła powitać Naczefcńka państwa 1 u* 
gościć go na zaniku, który zbudowany został 
dla zadokumentowania niemieckiego charak* 

teru niaeta“. Mówca wskazywał następnie, że 
we wszystkich zaborach przetrwał zdrowy 
duch dążności ku zjednoczeniu. Wielkopolska 
stać będre zawsze na straży naszych ^jcho 
dińch kresów. Niemcy nie uważają, by prze­
grali kampanię i poprzysięgli, że  dążyć będą 
do odzyskania „dzielnic wschodnich". Tu mo* 
wca zwrócił się do Naczelnika' państwa ape­
lując ‘do Niego, by raialł zawsze w  pomięci te 
kresy zachodniej PoWd. Na wezwanie Na- 
cz&nika stanie ta dzlMióca jak niu*- > nte poz* 
wolt zagranic ziemi polskiej.

Dr. Micczkovrski zakończył: ^
,,Prowadź nas ńo tej Polski, jak myślmy to 

soWe wymarzyS, (to Pbj.sk* silnej, szlachetnej 
i jodnoiltej. _ i

Około godz. 3 po po’ . NaCzekifir udał się nu 
wyścigi do Ław icy pod Powianiem.

i m  p i i o
Bruksela, 20 października.

. - tfasź kuróspoud ort w B r u k u o l i przesyłŁ nam 
następujące uwagi o nuszem pose!s'w'e w Belgii i nie­
których junych okolicznościach:

Składowi naszego poselstwa w Belgii właściwie 
nic n>e można, a raczej sic nie możnaby było za­
rzucić,

Pierwszym radcą legacyi jest p. Rledfcl, ?o'ak 
z  Antwerpii, z wyaszemi studyami bandlowemi, brr- 
<izo cenna fachowa sŁa.

Drugim — p. li. SwhoiulcM, trochę w wora cza­
sie zanadto zaawanSo^J any i zo-yen.ovanr w pewnym 
ik-eruniu polityki ze granicznej, dziś bardzo n i e p o ­
p u l a r n e j  i abw . rasewaiiti, Ue pracownik bardzo 
pilny i ceany dla i v. ;rch wiadomości i talentu.

Pierwszzy seł rnrz poselstwa p. Anatol MBhl- 
ałnin jest cztowi;' :~m ku'turalaym. znaiacym sto­
sunki za granicą, z- nrzoaa we Francyi i Belgii, na- 
'Jącym je t £ramcuf’ i p--vsie.

Tra pr-»onal ur-' i w poselstwie wytworzyć Sro- 
idowisko i odpowiednią atwozferę, któryeh r  astro i 
był dla Belgijczyków, szczeryeh nemokrrtów i ludzi 
pozy! wny.-h, s y  m o a t y c z n y.

JbJniikże stosuski nipcp się zmieniły od czasu, 
gdy przybył mianowany pose* polski. nrtDla Sooa^- 
akl. Cedry człowiek, ale w demokratyczrem wsoół- 
o»esnem środowisku zachodnio -europejskiem — tro­
chę niedzisiejszy.

Zanadto ciągle pamwta o te e, że Jest hrabią i zfi 
nadto to przed innymi akcontuie.

W  Belgii to n i e  p o p ł a c a .
Tu nie. m lat a-ystokracyi jako takiej na szerokiej 

arenie publicznej. Tu bardzo mało znaczą w y n i o- 
s te  manier/, nienagannie wyprasowane spodnie i do­
bra. skrojony frak, a tur*zo wiele znaoey to, »o  
ktoś umie robić. Ta wielkopańiki rozmach ujść może 
czasem nawet za pustą f a n f a r o n a d  ę.

Polskie poselstwo z inicjatywy ffr. Sobańskiego 
przenosi się ze swei s k r o m n e j ,  dotychczasowej 
siedziby ra  rue Stov n na nową, o w cle wspaiialszą, 
bardzo dobrze, ale rlech w tym no wy w gmachu pa­
nuje dawny ducii pozyfewnej nracy i demokratyczne] 
równoicl w granicach obowiązków i hierarehii, a nie 
f e u d a l n o - w i e i k o p a ń s k ,  ton, na który Belgowie 
no lem kręcą.

[Ud naszego Uoi esgondenta.)
f Obok tego a n t ł - d e i r  o k r a t y c z u e g o  szkódli- 
j wago strap? ka w toaie i nastroju u góry poselstwa, 
j mamy tu w BrukseH druglu-ęe I sikaćItwego i przy- 
1 krego v  naszyci pańetwe . yoh „rodakaca , rodem 
j z Naiewek i fiadiplaraa.
j Folairami czują stę tu oni w swej ogpo nuej wię* 
; kszóści o tyic. o  Ile czegoś potrzebują od państwa 
: polskiego. Natomiast r*ą zewaatrz manifestują w .| ą  

niepoiekość ! -ł samym. >ayk*em, jakiego utyuralą pu- 
i bllcznte.

Przed kensulatem poisldm (Botisul p. Gawroński, 
zastępca p. Wretnowsio) stoją iki zawsze kupki, pro­
wadzące ożywione i bardzo głośne rozmowy w Języku 
niemieckim, a może żargon;i\ co dla Bolgi" w naiedno 
wychodzi.

Przechoa-ąar Belgiiczycv, słjrsząe ten uzwargot 
zatrzymują sie t robią gl->' “fl uwagi: ,T i a ns, ce  
s e n t l e s  P e l o n s i s ? ! - -  O e s o n t l e s  Bo c h e s ,  
i l s  p a r l a n t  a i l e u r a nd !  — M ł I h 51 s s o n c  cer- 
t a i n e me n t  l e s  s u j e t s  p o ł o n a i s  y o i l a ! *  —  
pokazujących na w^iode^ayeb moimrklein do domu 
kenamla n.

I  oóż na tc robiś?
Par iwie ci umieją po po1 ..Bu i w razie np. przy- 

chwytaaea na jakiej »  r z y  a k i o j sprawce chętnie rle- 
k iariu  fię poiakaafi a icu ow o, ale zwykle pubbezaie 
między sobą mówią alalc po nłeelecku. Tem a l rwujią 
pawlarzehoi.nofidą i latar-eawd ^obią uam „ d o b r ą ” 
wpiaię w iwHcy Belgil, która, wiadon ma dużo 
8pe«yalnyeh p >ww«ow, żeby .mOibców koohaó.

Wasz,

ii mWteas
intM iiiiP .ifliM iili.

Kraków, 27 padzierniLa: 
Gzy doszło fia Osobistej wiadomofcei p. Konfl- 

srłrza g-cnoąjaegc oszczercze dopiesletde P* St£r- 
pzemalego Rowiawwego w Kcwlu,

w  w yOOiŁJR .iopaiu k fa y tW ^ w  1 -»fW
rowego urzędnika p. Krausegoj*.

Czy znane jest p. Kórnikrzow* bet.prz^yaui 
ur7ędcwanie zastępcy komisarza, dy le iau ^  0 
Brzostowskiego, który powyższą alerę insceoizo

* af? ■Czy i w iJdm ch.iraiterze wzgłędnlf stodon 
ku służbowym pozostaje obecnie bez posady 0 
Krause, przeciw któremu pierwsze urztczerfe o  
Delegata Gen. Kom. w Kowlu zniesione z&alahj 
i dłaczego pobor< v służbowyclr za miesiąc 
pień, wrżesiui i październik p. Krau^emit i i i  
wypłacono?”

Sądzimy, że Gen. Kem. z rm  w tc t l p. 'OsraS 
łowski powyżej wymienioną spra w t zd wrgi^jdt, 
na przykre położenie Hransowe p. Krrusego na. 
tychmiast załatw? 1 zaiegłą pwisyę u  Kraaseńip 
wypłacić nakaże, ‘

yZ PNIA,

Nadużyci!! adwokata.
, ‘'łi

Przed kilku dniami zakończył się pized SfiOfinl 
waiszawskim proces tamtejszego adwdeatu dt, 
Jana Sędziaka, oskarżonego o J>rodnią t ozttstarfi 
po1 na *Gtcaię Władysława Tade»<jza J-"
worowskiego, bo~ ego właściciela realność. ,

Dr. Sędziak dobrawszy sobie ao pomocy 
go brata oraz podstawiwszy jako figuranta jaśdfi 
goś dozorcy kamienicznego potrafił tak swą Imą 
oirjtać, że Mc^cwskf : ■ 'pteoi mu ffenj ŚttoznĄ 
km-ienicą w  Warszawie, a za gotówkę^ k tó r j 
mu Lszcze została leuprł od te«roż óptekana |g-j 
kiś folwaiczek - czt*u się ocz” WiscJb S f  
dziak znowu sowicie obłowtl. .

Rfizultat tej jp ie W “ (!0  d-*a SęaziaWr Syf! 
po kilku itiiesiącach ten, Że Jaworowski im - 
lazł się na bruku, żyjąc ż „rw dy4* w yznaoeWei 
tuti przoz dra S^ziaka. ą

Scjd warszawek) okazał tyle orzynaftraieł 
sprężysioóci. że n u.ysłowego rnecenamt r̂ o* 
stawił przed kratki fr-/jowe, co powburo dła 
nieyo f jego kolegów w  Inny^ch miastach sta* 
irowi^-przostrogę ^a' wyp; iek  zatniam pized* 
siębranła tego rodzaju operacyf iia sw7'dr ł j t  
entach. ' ,

Sciiuiim iltra i  B a r ii
(O d naszego korespodenta).

SkfcwiM, 25 D&źćŁJenrfka.
W  ubiigłym tygodniu ureea >' «ano w Skawinie 

Anduci* Wi. ifi-Ł wUi j  anta, w ctr nli, g<ly x magaz/nn 
żywnofeeiowego uńiłowa* skraść to war r.

Piątek, odsta-Aony do aresztów sądowych żalił Bię, 
że małych ałodaiel areeztuje M  * i f  welkKP rie zwą 
ża słę. Towary wprawdzie krad Piątek, jednakże u e  

■; tąęzmie dla siou.e l.cz tauai om cztoiKun l iê uaer 
kom ;yl aprawłzacyini j. / ezn an » tc w> w o «ło  w nue 
ście Uczne kementarzc. ,

Ostatnimi loia.^i skaeaną została ni a jako Kozło­
wska żona urzędnika komisy i aprow. na 1000 kr. ka­
ry za idetioswoloną sprzadai 
kańskie].

u pasku mąk! amery*

Rządy hajdamackie:
kraupw, 27 pażorrjyaka.

Durzymujeiry następujące pismo?
Kamienica przy uL Grzegórzeddai r t prze­

szła przeć kilicu tygoanbknd na własność Markusa 
Wcitmana, którego piewszym czrnwr było usu­
nięcie dotychczasowego administratora Polaka, a 
przyjęcie na tc sfctncv.1sko Rnshia, niejakiego, 
Pawła MaruńczaJia, woźnego szpitala św Lazur 
rza. r  ̂\

Pan ten zoezyng tuA śL - teroryzując zamłó- 
szkałyck taui Polaków , grożąc "-y.zuceueni 
wszystkim, którzy nie chcą się zgodzić na rrądy 
hajdamackie, dzieciom nie pozwala się oawić u  
ganki. grożąc obiciem f t  pt

Czy w sercu Poista, Krakowie, nie ma Pola­
ka. któremu by można za iząd kamienicy; po­
w ierzać?

Może na to odpowie p. W  eitzmair..
Możeby p. Maruńczak posłuchał dobrej rady 

i przeniósł się na hajdemaczyznę, zostawiająo 
swoje miejsce woźnego jakiemu polskiemu inwa­
lidzie?! _____
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£ 4, Powij Fwtockl macher pierwszej klasy. -  
^  i to mmmt .k  —  WyWM sM c*y vU

Warszawa, 28. potdzieraikH. 
Hr. Dominik Potoukl Jest żywym dumndąm 

ŚHą*d*MM. że Jdedy <*ę trati pośród ra&znat.ryl 
au wachty j t °kuiaat, to w Itw róg zapędzi 
sns,~*a .h zyC nvsłdch i ormLartskicłi jmicie-ów*, 
t Hr. Domurłk Fotocm per .mamerenr pierw
w* k*wr.
[ Oto w ahdst, ratwtf przoyslu I handlu po4 
WOP* oagU projekt oteteate Ib. bęeealt-.wi Po* 
tockłenm w  arendę całego u*iierysJu po olcuppr 
tach w bytem Królestwie Połskiem.

PdtJąj przy zupełnym br°Kn izyn, progów 
1 wgooów taki materyal kolejkowy ma w»rtość 
f P  - ateaszągowaną.

V Kto » »  poi > Izie aa powlen owa, ma zono- 
waott otoczy.nie eyua bez pracy I bez żadnego

-meres z LołeJkfisL — Natehntoalo mlntsteriAwa 
« -  Kto topsjyt Potocki «zy Lubomirski?
d* Krakowa nr Potockiego i zaopatrzy/ gc w Prty 
ppwcanoe do roumalrycb oeoółsto* d, p o ^ a z )  
rem  do bar. Baitaglii.

Tym-zasera br. Baitagfia Uatąpil ze “topowi 
s?-_ konsulenta młnistoistwe bauaui 1 przemysłu 
w Krakowie.

Byl to dotuK. j  :ue dla W. DomUka 
tocUtgo.

Ten ju c m t  spostrae**, ar »o *e  ostąeo aa

* MUweratwn h— flki i  prawnyelu luuąo w<a* 
Wtotoere te-1 lek watem torowych, które z o ’*w 
WWui pożytk m wat -whfefrły w  odbudowie 

i w Matopoku* — otóż ministerstwo to 
wmSm I uteapodztowaals weszło w kontakt ze spe- 
saLaaęw hr. Domtejtlem ttotnckhn, chcąc mu od- 
1x1 RKforu dranie ewemi kohjkaaŚL 
- O, m znają spraw* wkJ»a..lto,ka*ttokt w y  
•tok od hr. FetoeMtota. ^

I to ato daktoT
Pin wkamiałster przemysłu I t o d a  wyda/

Kraków, 20 paidUcrnJfca.
Jednym z aoftantete] cbaralttorystycznych 

dla armii anstryackte] żywkttew byli tak z w. 
jmk«»utey“.

Wiemy wszyscy ąotw-ze, to setki tysięcy ta-1 
gfch jtokosr- k»wu sledzlsło w rozmaitych szpi 
talach, komenaach, cenzorze etapach I Ł (L

Przez pięć i pól lata w-ejpy nie powąchali 
t<ontuf jflo za to w  spokojnym „Hintsrkaczie-  
świetnie Im się wiodło. Pensy; z słynnemi „żula-4 
gandu mieli 'roszę Jak żołnierz frontowy, a dar 
piero któż zliczy boczne doc’Kvdy!

Brylantowe życie—
Przykro jest atoli stwierdzić, i ś  to obrzydli­

we marudersiwo na dalekich tyłach armii oazie* 
dziczy/a w  pewnej częid Rzeczpospolita 1 z tru­
dnością go się powoi wyzbywa.

Prawdziwy żołnierz polski stoi terać na ru­
bieży ojczyzny i o gioazie 1 chtodHe broni id 
przed wrażym napastnikiem, zaś „deków j r  

któremu matka 1 wychowawczynią Aastrya, znów

Oczywsue nw oezy«i Owi v aut, ai* 
dobra ogółw jtst potodanem, ażeby osiadł aa to- 
Ode, albo wywądrował Um. gdwt rlewre rośniej 
suw nawet został wab saderem, jak drugł jnacW  
m  Karhatery LabemlrsfcŁ

Ten Książe pse znany Jnk t trnnzakcyl teao* 
wyoh, które arsądnuł z byłą AuStryą. ■* Jeszcze 
srtoeej z koarisowel snnwda*/ araawa w r. łW ,  

Byry to słoto aeasy.
Za podredirotwo pobiera/ ksłąż ? p^n Pod->bno 

po 8 koron od wetrą sswicłeewwto, co *opo- 
treebowanhi roczneai, wynoscąeea 1 I pól ndBOua 
wterów. wynosiło 7 I pól uiBona knr<m n. rek 
Hflgysłego ayska".

Ks. Kaaknterz LabonwaKi s r V  TacV raf*r rę. 
naszy-' wyrokicit ĉ  ninmatów — mnfc© 1 hr. Bo4 
mfai s Potoold po Wj keleledu slą na kuleT \dk 

«.̂ óhłrle w (typtoandy**-

opaaował wsaockwladulo szp/taw. itowsndy ror 
Icaae, „misye wojskowe", aa ł óo kilka on. do4
wiadniemy !> , Jak to kapitaa dr Fcrdypsna Mro 
esek z mlnisteiyum wojny w Warsowie ukradł 
skarb polski na ktiks milionów, Jak znów oficer 
kasowy (za czasów austryackich strońmy feid* 
weoei) i indarmeryi we Lwowie Karol Jana „za­
rekwirował-  na jeden raz 6OO.0ÓÓ komu, ? żaadar 
mend zostawił na pand-łin swój pp mt oficerski 

NiHawOu snów zar*u«Hł „Ro*wói“ łódzki 
mtUonrwe oszustwa kfni-endaatow! komisy! po 
borowej Władysławowi Wąsowiczowi, który jak 
wiadomo wyszedł s łona witosowego sfrotmsetwa.

Wąsowicz s sprytem .,witodka“ pospieszył 
z prostowaniem, to d Lyek *at ale został zaare 
litowany —  H 'w r  «! jednak spro ' «wa4 istotne 
zarzuty ^Rozwoju** co do robictr'? szoroldch Inte­
resów r neutralnymi-  poborowymi

Takich kwiatków moglibyśmy uszczknąć wkr 
cej między nałogowymi deko wnika irl

Pi*, pułkowafle DobrowożaJ, Mieczysław Q r

wąia-Oawedr^, ■# f witla iaayeL. U m *  f u t e j
aa swego Ko l umba .

Strasznem Jest przy tsm to, że znękana wry,n$ 
'.ilkyietnią ludr̂ ość musi pokrywać z svoj'?j idaf 
szeni te wszys.kie łajdactwa Mroczków, J: ;cówf 
Gawędkłch, a całe chmary im podobnych „deko* 
wnikćw“ bezprawnie noszących, otoczony aureolą 

bohaterstwa mundur polskfciro żołnierza, uirzy 
uiuje ałetiotr/cbnie na tyłach armii

teg •
Kto wytłonaczy w logiozny sposób pot.ztbą 

reozarj wojsKowe] w Przemyśla, we Lwowte 
1 innych miastach wschodniej części Małopolski f!

To tylko głupkowaci starczo zwiędnial! ge* 
neniłowię au^tryaccji byli przekonani, że szpieg 
nnibi^yjadelski wysyła sw^je informacyc na 
kartce korespondencyjnej albo choćby w  liście 
i w  łym oelu potworzył" wszędzie wojskową 
cenrory.

Nlrcb mi atoli ktoś powie o przypadku 2'apet 
nil szpiega pr ^z wojskową cenzurę!

Nie, takiego wypadku nic byto 1 me fcędzki'
Szpieg ozuka kutyck dróg tek Po^ta pate] 

s*wowu.
/josrtą test u cenzura obecna wschodnio} po*i’ 

fac? kraju już p zer to absurdem, że mrsuw swxj*j 
bodnie n. p. listy wariośdowr I pacżld pocztoww. 
nie podłagaJiO' ceozorza.

A zresztą czyż to tek Uodno wysłać lisćj 
ppsialcem do Jarustowia I tam go nadać już bet. 
cenzury Br pocztę?

Nk nodewnć ae-mot lów. ji i to płrrwszjjj 
krok do demorallzacyl f nadużyć.

Mlnlstanum wofny ma obowteito w o^zedą- 
ga M ROdzto wszetete omaury wojskowe wm 
waątrz państwa, zwłaszcza na tał; znaczn-] odter' 
złości od frontu, zwinąć, a tamto zatrudnionych; 
oficerów i żołnierzy, o ile nie są mwabaami, p'ssyj/ 
dstenć hMspośreónlo do kmuicyl w mh,

ImralWIa.

~iM m u c  iłfeM Ł

Teatr, czy gniazdo skandalów?
Na enra^kowem praedsUwisoot ^Cnotliwsi 

Zusanny** w teatrzyku .Jtowoód* azerag sfamoł 
da/lcznycl. niespodzianek rozpoesął teę runląlSW 
schodów nr scenJe. .

Jakie skutki rodiynąl ten wrmath, nie wtav 
demo, gdyż natychmiast zer. ;dła kartyr a.

Muno to publiczność, wielce zarnepofcotona, osi 
mawiała żywo t«ą wypadek, ate sMaedząo nr  
towtów wted^rr bnmtoc%««óstwii. )

Powinna ona mć tym frairtyklem czuwać 
energicznie 1 pr-estrzegać ściśle przepisów, a nią 
zamykać oczu na widoczne usterki Tata) podo­
bne „polityka" może skoócsrrć sią atewesr ;o.

?zczytf>m ^kasdałs było rastępuiącą -ajscle.
Po epizodzie sceowzn^ ntcsłeute p. Wanay*- 

czowr’ przez p. SotnlcU^n roaiegty sto brawa, 
a gdy para artystów znahizia sto w  koftsami pan) 
bhicziłoSo do- igałt się bł-^wante.

Co stę działo za kuhsarm, ale wtenry, dosyd 
że nayle na scenę wyszedł o. Sohrickl be*, oerac 
1 oświadczył z włdocanem zdenerwowartein, że

U ”  H a t y p a .
Nie potrzeba nikomu przypominać chyba, te 

M a'ł a p a —- autor wokoku sejmowego o zak -Łio 
dozwalania saiaay nazwtek — ma jat swoich po­
przedników w ustawodawstwie.

Na góra* Synaj byl Ifcjic -z, u Grshbw staro­
żytnych sław y  mędrzec ScV«n, Tarcy t Arabo­
wie mieli sv  :-o Mahometa, w nowsaych cza­
sach zasiyr ' Wiedniu klerykalny Bielohlawek 
zaś witosiki stjmowe wyd-ły w  Warszawie z 
swego analfabetycznego łona cafidem świeżego 
twórcę ustaw —  M a I u p ę ...

Pan Małupa, jako członek stronnictwa plasto- 
wego, nie umie czytać and pisać ale umie i tać 
prezydium sSnowema pteany p a n  kogo imw 
g0 wniosek a no złożeniu odpowiedniego ukłonu, 
siąść „kole" Witosa czy Rataja 1 nabożnie wy­
czekiwać Jak mu każą glosować.

Jak glosowania w sejmie niema lo M a ł u p y
śpię.

Niema się rremu dziwić.
Kiedy pan noseł wród do chałupy to wstaje 

do dnia’ do rr 'ty, czy to przy krowach, esyto 
aa oborze trz^ha gnój wyrzucić czy wresrite 
żwMom Jedzenie zanieść.

Wyspać się ®otoa Irk w a ta ll tylko w Sto­
rnia n  S n ss rti

Spać można choćby do 8 rano w domo, po­
tem dąg (telssy na sali obrad.

Czarem dadzą taką kartkę — niby a wnio­
skiem — i ladą tanieć do prezydenta. Sobota 
nto c i ę ż k a  i płacą 20 mr-to di' ttate.

Zwraca jeno uwagę, to do arriesieate «egu 
wniosku właśnie wybrano posła o tak pięknie 
brzmHcem nazwisku jak Małopn.

A w  hark Jest dootosly ! wrtn* staa
tki za sobą podągnte.

Wczoraf dkądero zwierzył Mą mój aaajomy 
Kettcnhąendler, że wniósł podanie o zmianą na­
zwiska na W i t o s  albo hr. K r a s i c k i ,  wobec 
jednakowoż tez Mafrna ideom tera*, sądnych 
widoków chociaż prośba tect uzasadnioną,

On żą«te tylko nrzetłótnacząate swego mzwi- 
sks na Język n sd f

Nikt mu chyba nie m«żz ottmówić prawa w  
szenia polskiego an^^tska.

Tu się pan Kettenhaeidler arodr’*. ta jjotrze- 
bowa/“ handlować, ta stedział w ■ ymboto —  
oa powinien mleć w^ryst -̂te prawa 'ib^wałelskto. 

Ale M a ł u p y  robią mu tradnołd,
Oburzoaa Jest również peaf A Leszka W jr 

a la b W  — sprzedająca owoce I Jarzyna.
Jak to?
Dfcł"go, to mój nieboesczyfc (stróżem bpi 

tylko niech pan tego do gazety nie wpisuje bo 
■asie wstyd) Hę rnuywsl WratoteNć. •  m

dziś, oo mam sama trzy kamienice „nakładane* 
za pięć lat wojny, kulczytt brylantowe 1 kapelusz 
s „pstrusiem* piórem — m m  sto uksamo nazy­
wać jak tak! sfróż. dńadamrHk zatracony'f

I wielu, wtolu innych jsszcaa obywateli tost 
oburzonych na Małupę.

Wszak np. minirter L i i  de miał zamiar mh 
rwać się Filr.tellstą, pof^l z ^ńątkf4 Dr Bardel 
Wegla-frHi, —- a wr^zc-}- Nastoopk zandedtf 
się na narw4 va z ooeta B/ederem.

Wszystko przepadło d^rki Ma i vpom.
Ich to sdoóska mądrość ustawodawcza uroi 

wała dla hłstorv! obecn* nazwiska.
Motomj spać spokojnie skon® w sejmie zasfte’ 

dają Małupy, Bryto, Rataje i Raczkowscy.
Ich wysokie dc świadcz-'rb; polityczne, rozanr 

i .-yksztełcerie stusowt oar teeaoą “t .cjnSg 
rozwoju państwa.

Próbkę tego miałem przed tygodniem e* czg* 
sk swojej bytności w Warszawie.

Do okienka w  głównym gmachu poc/towyM 
przystępuje Wltor, prezes Hubo wszeofaplasfcrwf 
ców.

Jest ta co dr mnie? Dc Witosa!
O y  vas -* euua — pyta się uraędnloz&k.
Nie —  katolik, —  odpowtedi. prezes naJhcM

fllejszeyo klubu politycznego w Sejmie ustawo­
dawczym, ' lonasc iftyiskL
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u e będzie grać C ,ei. jghfć zosŁł2 znieważony 
czyrwje...

Nastąpiły wL sie jakiei rol o m ła  za Jcu-
Baaml, ale ałe pa r-kie ani urtrsaislda.

Dyrektor Pila- ii. ..tygrys" io-aśrałnv: tootał 
tiągle:

—  Psfakhew! »*biteeie mi tcath!

H otowania skończyły się o tyie pomyślnie, żo  
pm dsorw U nic dowlokło <ię do końca.

Chytei za wlał* zkamłalów tek na jcd** wiw 
•zdr.

Dyrekeya teatru „Nowości11 sama go rozbiła, 
kaCąc artystom pracować wśród warunków, nie 
mających n ic  wspólnego ze s z tu k ą .

fnowu c. k. Secliger i fi la* trap Garzyóski. — Gurzyóski aprwadna tyło* dla fabryki w Krakowie. — Tvtoń 
aa opał do pieców. — Papierosy Gurzydsklego. — X06ó kilo tytonia dla prywatnej potrzeby Garzyń9kiege. —

Skandaliczne zarządzenie Seeligera.
K raków , 27 października.

Pan Seeligcr, dyrektor moapolu tytoniowego 
w Warszawie, a  byty dyrektor fabryk i w  Krako- 
w k* ma d ł u g ą  r ękę .

Sięga ona w razie potrzeby z W . ssawy do Kra­
kowa i robi tu „ p o r z ą d e k " .

0  palcach nie ■ówimy.
1 a mo c na  ręka zaown sięgnęła de Krakowa.
Jest w Krakowie pewien pan, .azwisbton Stani­

sław Gurzyńaki, c.iaezkająey przy ulicy L n b i e z ,  
któiemu niedawno ak n a f n a o w a a c  opora ty to n ia  
b u łga rsk iego

Tan Gnrzyński narobił w i e l k i e g o  hataau, do­
wodząc. że sprowadź* tytoń n ie  nn pasek,  ale wła­
śnie dla p r z e r w a n i a  paska i dla zaopatrzenia kon- 
aumoutów w tytek p i o b y w a t e l s k i c h  oeoaoh...

Tenże pc* Gnrzróaki, przepehiieny „obywatei- 
uczuciami, sprowadził na zaoenie dyrektora 

mc ,'olu tytcniowąco, e e łlg o r* , 20 w a gon ów  M- 
ńci i  r tc a io w y s k  d b i fabryk i w  l i r a k e w ie .

I.r.dzie, znający z dawnyek czae*w p. Snaligera, 
kto;; podczas wojny odgrywał w Krakowie rolę pa- 
t r y . i y  aae tryaek łege  kosztom robotników 1 robo­
tnic który adszaaraB— w a l p er s o a a l a  daaaeaą 
fc»ic «Jnow al fa b ryk ą  - ludzie owi nie mieli z ł u ­
dzeń codo tego nowela przedsiębiorstwa tytoniowego.

Hprawdady się wszystkie ebawy.
Oiarało aię, ze połowa Mód tytoniowydi, Jsst 

zgnita. Un io  ona oba— la na op ił do placów.
lak to alawetny, c. lc. patr • a ta anatryackl 

ą e c 'l j « r  do spółki z narryóakłna zaopatruje w do­
b o r o w y  tyto* fabrykę w Krakowie.

Ten człowiek, znany w Krakowie jak a ły  sze ­
ląg,  dostał się do Warszawy na w y b l t a e  stanowi­

sko i pracuje nad tom, ażaby skarb polald ponosił 
yailioaowa .traty.

kle ale koniec aa tam.
Pan C «n y tU k l sprowadził równocześnie kilka  

—dllbnów paplwkosów. Obsiały się one równie d o ­
b o r o wy m towarem, jak Hteie tytoniowe. Połowa 
tych papierosów może także pójść da pieca

P. Saeligar z Górzyńskim dba o skarb porani, 
jak pr.jStA  aa e. k. patryetą aaatnracldego.

1 k  Guraróski sprowadził przy tej spo­
sób n»ici d a lieCk Ł O N  H toan — ów  aaiprzednie|- 
saega tyto łs , w  Utóryn* i I s —  auf ia ib ła  zgni­
ł e g o .

Krakowska dyrekeya skarbn, stojąca na a t r a ż y  
żateroeów państwa, akonflakwała ten tyto:-, sądiąc 
słusznie, że p. Gnrzyński niema żadnych przywile­
jów i że 2.080 kilogramów tytoniu to nieco za w i e l e  
zawet dla f i l a n t r o p a  Gnrzyńsklego.

Gurzyńdd narób* halasa,  dowodząc, że to... 
p r ó b k i  łówioeee*Błe zwrócił się do Seeligera  
e ratanekw.

I d ł a g a  r ę k a  Seeligera sięgnęła do Krakowa.
Dyrekeya skarbowa w Krakowie otrzymała „no 

•s *  I poloooaio. ażeby eh— flakowaay tytoń 
■wróciła Gsorzyóakf^aHi.

Hola pani* Saeliger.
Takie nadąży sta nie ucbontoą.
Domagamy aię stanowczo, ażeby owe 1-Mtb ki 
n u s i r  tytenia odebrano Garcyósklema. 
Dosyć jaz skandalów  i i c k  ,t .
Może w Sejmie znajdzie się poseł, który poruszy 

tę sprawę i wogóle ranni św iatło na gospodarką  
Seekgara 1 je g e  przyjaciół...

rlystów z
a

Artyści „Nowoici* bronią sią publicznie" przed własną dyrehcyą. —  Charakterystyczny ko­
munikat. —  Płatne reklamy. — Teatr czy gesceficiarska barta? — Co powie na te publiczność?

przedstawienia w  teatrze Nowości omawiali obje-/ Kraków, 27 października.
Filia warszawskiego „Związku artystów 

polskich", utworzona w  Krakowie w  teatrzyku 
■„Nowości-  prac słało nam netstępujr.cy komunikat 
podpisany przez prezesa ł  członków zarządu)

„'Wielce Saun. Bedskeyę prosimy o liakaws 
MmiMzezenie nwrtepwjąeego oiwiadenenki:

W  kilku krakowskich pianww* pojaw**- się 
r eeenzye  omawiająoe dz i a ł a ł  no I ć  ope­
retki przy totejizym teatrze,, N»woici* — a nie­
które skierowane wprost pr* «c 'w  a k b m n  te­
goż teatru jakoby ei kdbyUH mimą md pobił­
em  ej oc May owaj pracy, a zadewalniali się 
płatną reklamą, stosowaną p zez dyrekeyę te­
goż teatru.

Oiwiadenaing pnęto pnUkaate ua łsmnnh- 
Szanownego pćsc.a, że wazelin'? rak i p i j  w y ­
chodną w p r »s t  x dyrakcyl - za oo grono  
arty stów  n i*  nawte b rać  n  . *rdplpjąnóai 
jak również ae to, że dyrekeya jJLm a w n ln łp  
za  ntoaowne p r z y j ę t y m  pewszeehnie z w y ­
czaj  era dać re d a k c jo m  pa-aimcigólnycb 
pżam wolnych biletów.

_ Nadto oświadczamy, że fnnben nJ n m  
żył nie uwłaczającej caoi poszczególnego oso­
bnika pe ddnjenay nią x c i f  in Tmifnnl— i. 
wychodząc % toj zasady, ze praca aktora musi 
być poddam* pod pebU— iną toomtrelą.

•

W  Śwkcte tsatralm in —  j»k  w kaSdrm świe­
ci* *rtystycjuiyiii. zdarmja sśe orzeróżn® lienipo- 
dziauki.

Jwiat artystyczuy; jeet zawsze terendm w y  
biletowym.

Ale to, co w  niewielu wierszach powiedział 
kerrunikat, należy do rzeczy bardzo wyjątko­
wych.

Artyści muszą bronić 9fc pMUkauIe przed wte 
sną dyrekcyą. \

Spr^ikaI ich zarzut, jakoby poprzestawali na 
płatnych reklamach, które bywają umieszczane 
w  dziennikach jako ogłoszeni*.

Przeciwko temu zarzutowi bronią się artyści 
icatru Nowości iapideroem oświadczeniem, Ee 
Syrekcya ogłasza owe reklamy, Które mają wo­
bec naiwnej publiczności zastąpić K r y t y k i  tea­
tralne. Dyrekcyf Jest widocznie wygódek} z ta­
kim stanem rzeczy.
‘ Tak — wystarcza dyrekcyi, nie artystom, —  
którzy owszem prafrn?. iJeby grę ich i jgo^óle

ktywnle recenzegcŁ
Walka tych prądfcw nie mogła widocznie ro­

zegrać aię w  muraefa teatru i artyści przenieśli ją 
aa arwnę pubflczną.

Stal* się rzecz Ifctrflzc dziwna, że artyści u- 
czufi się zniewolonymi do publicznego omówie­
nia sprawy.

Publiczność Krakowa przyjmie chyba do wia­
domość to oświadczenie i zaimie odpowiednie sta 
nowisko wobec dyrekcyi ,,Nowośd“.

Są rzeczy, które nie uchodzą nawet w śwłat- 
f *  ^eszefciOTskhB*4.

Artyści musieli wystąpić w obronie swojej o- 
9oblsfej godności, a także w obronie godności 
stanu. Opinię publiczną mają po swojej stronie. 
____________________________________________TeL

z  t y g o d n i a !"
Kraków, 27 padziernlka.

Natręctwa endeków.
Podczas przyjęcia u hr. Zdzisławów Tarnów* 

Skich ńa oaeść Piłsadsideco przybyła ni stąd ni 
| zowąd pod wodzą p. Tabaczyńsldego Jakaś dele- 

gacya i zażądała, ażeby wyszedł do mej generał 
DowbórMnśnlokl, który był na owej uczcie.

Gdy generał zjawił się przed ową delcgacyą 
czy deputacyą, p. Tabaczyński dał hasło do o- 
krzyków na cześć generała.

Ale gospodarz, hr.. Tarnowski, odprawił p. 
Tabaczyóskiego uwagą:

— Tu mogą być wznoszone okrzyki przedew* 
szystWem na cześć Naczelnika.

Zafste nie wiemy, co bardziej podziwiać, bcz- 
takt czy natręctwo endeków...

Żebranina w łaźni Suskiego.
Dziewczęta, podające prześcieradła w łaźni p. Su- 

•W *go  — riS7e nam jeden z czytelników — nrosaą 
o datnk na tą unługą, tłć>raci8,c nią tern, i *  nie 
■ą płatna za  awoją robotą p.zcz właścicl 
M a a t L

Zarząd łazienek ..owiniea v rw-;- 'C w --;! Toaiie- 
nii, :: Który ar, publiczność niogi; ' ale dow edżleć, 
jak i tott jaj g to n aek  f lm u o w  r do d a ib y .

Albo właśdciel f>p>taca służbę, a w takim ra z ie* i« 
pcw nna się u-KJinbwó ona o aaniwki, albo służb* 
jraf Wcazama na łatkę kąpiącyab £*«. a w takim tazię 
należy ich o tern z góry zawiadomić.

Jazdy do Warszawy*
Różni wielcy i nuli dygnitarze państwowi jakdfc, 

bardzo czcato oo 1 9am >vy . b a 'z  w pojedyaką 
bądź g r e m i a l n i e  v  komisyach, c? oczywlżcie pc- 
w od* je bardzo z m  ae  koszta, dająca rcoanie powa 
żaą '»m ę . " '

W epooe teiegr ; f<‘, w i telefonów Łalde jazdy po­
w inny odbywać s*ą tylko wyjątkowo w  rauta 
koa^ocz&ej potraafcy.

x rzeeiez zapomocą tolefoau Kraków moi* każdej 
ohwili p o r o i n m ł e ć  aię z Waraiawą.

Pozostaje jeszcze t c le  g r a f  1 d r o g a  p l s e m  na
Te caę-le jazdy budzą p o d e j r z e n i e ,  że wielu 

urzęH aików pod p o z o r e m  opraw arządowycL \d] 
jeździ do Warauwy alelry aię nabawić 1 pobrać  
•o w ite  k oszta  n J d r ó i y .

Otwierajmy ogrzewaliiiec
%u£iełny brak opału sprawia, że już obecnie lu­

dność Krakowa oieipl bardzo z powodn zimna. Bar­
dzo wiele rodzin mam toż obehodzić aię bez gorąoej
atrawy.

W obec teifo a a jis t r a t  powinien j a l  obeeab  
otwierać agHCW alaie powoackiM , w  których 
podawaaoby t a l i e  herbatą. Ogrzewalnie powinny 
być jozaieazczone w rozmaitych punktach miasta .^

Przybłęda.
Obcym dzieje się u nas dobrze, tak fuJbrt® Ti" 

prowokują oni tubylczą ludnofić w sposób karygo­
dny I tak kantyn! ir* na Woli Justowskioj poehodze- 
dzenia ruskiego, ilbłowaty da je  krowoaa ■wolu, 
takie iasiona. jak  -W an da*, dając w  te* ^po*ól# 
wyraz iw o je o *  Ic.^cewaitnln paazej ..arodo- 
w«ćci.

Swafego ecaea u Holwwalogo przy rewteyf «Ua-
leziono s«poro ra*ozy wojskowych.

Kie poaiągnęlo to ńaóoych ujemnych skutków 
dla Hołowataipa, który dalej r o z p i e r a  a ię  w kan­
tyn ie-

Menyał Mejsim miM* M M
Kolejowi poaaocoiey kancelaryjni na ogólnei 

zgromadzenia; ueh<v.UH m e m o r y a f ,  który został 
wystany do władz: oeatralnyck w Warszawie i do 
dyrekcji kolei w Kiokowie.

Momoryał ów finwiadw:
„Z  początkiem v , c j n j  światowej przyjęto do wfizj- 

stkiah urzędów a szozągólnlej do poczt i kolei sma­
czn ą  Dom  k ob ie t, i aa  o ntły pom ocnlcae, z wy- 
rnźnem zastrzeżenie n, że przyjmuje się je tylko rą  
czas w o j n y .

Tyinezaseni po- Amo to, że pr>?- 1-y w urzędach 
z&ntrzeźone są d la  in w a lid ów  i  i  w o jaka  uw ol­
nionych m ężczyzn, pomimo, że uraędy pocztowe 
po w.ększej C2ęści pouauwaly już kobiety z zajmo­
wanych posad, przy k o lo i lo tn ic je  w m U ir  ntabl- 
l iz e c y ł tyuh k ob ie t.

• ( •
S: /ierdziliSmy ter, zatniar, podnosi m e mo r y  a !, 

że w takim razie inw aldzl, którzy mogliby jeszcze 
pr^aować przy k.lei, będą pobierać renty, co «*• 
c z y w id e  ogromnie obcląsy ał-.arb paóatwa.

'V dalszym ciągu menioryał za admezo wyitą- 
pc-.(e przeciwko kobóotum, praca-acym w kolejni- 
ctv i*, którym zarzuca m ałą wydajność w  prący 
I ujemny w p ływ  a a  person .1 męski.

Pracownia czy nora.
O J jednego z praeowniLów „e u k itra i*  prsy uL 

S*cnnej L 12. otrzymujemy tażnlenie, ae ubikacya, 
w której odbywa pic robota, ma zaledwie 6 kroków  
cUago&ói m 4 .zer.kości, nie posisdn okna i oświe­
tlona jest skąpo g a zo w ą  lam pą.

Panuje w mej r<aduck I b rać , o pracownicy du 
szą się poprostu. W iej ciasnej stancyjec znajduje się 
piec, obok niego kominek, tudzież stolik — po dru- 
g ‘ei stronie znajdaią się dwa stoły duże. u sufim 
umieszczone są pólk), groćace rnnicctoaa a a  gło­
w y robotników.

'J u odbywa się praca Oo g c ; r Abay 1 w  nocy 
nier iz, a w sobotę od rana aż <lo niedzieli o koto 9  
r a r

j -isacktor przemysłowy najadę *ią oczywiście 
tą cukiernią i zaraądzi ca potrztTtt, ąby robotni­
kom zapewnić odpowiethaie warunki pracy,

>'omitet zbiórki na Polaki Czerwony Krzyż 
zr.wT araia, że leteyya i zabawa Is tow « za ta ją  odfo- 
żo t" : odbędą aię w pierwazej paiowle listopada r. b.

r .  Jan 'W i.eazcznk, urzędnik p cA.owy pełniący
służ! ę na dworcu ko’ci w Krakowie, ■ adamia naa, 
że nic był wraie pośrednikiem w ske w' -’ rrznej sprze­
daży kamienicy przy ulicy Warsuaws lej 1.8 i*ądow i 
polskiemu przac hotelaros i meblar.a Sperlinga i jego 
spó '1 ikówna pomieszczenie poczty. Pośredniczyć miał 
w tej sprawie Ludwik Witeeęczak. urzędnik pontowy 
ol nie w Radom u.

Radca m iajok i p. Chwastek, który cnorowal 
przez diugi czss *a roie, przysaedł już do zdrowia 
i będzie mógł brać udział w czynnościach Rady miej­
skiej Jest to pożądano*, g * yż  radca miejski Chwa. 
stpk inko przedstawiciel przyłączonych do Wielktega 
Krakowa gmin, zsając ieh potrzeby, bronił sienerz* 
ich intsresów, mając przytem jat. WŁglęusi* dojgr 
Krakowa.



>R?^0T.f*n T y r r n m r o w y Cl-

Slprontowrim te. Z Fi: sinej Kn«v TTral. Ci ymu 
Jemy nastęiw:jęce pismo : K ei * ;ak- -y tu-
tejszij Filialna Masa Kra 'owa ( ptron pobierających 
sasillri wojskowo. za powoiany. do służby wojsko­
we’ , żądnh: r 'Ir.dtzoń wojs- wy en, ie  p o w o d y  
żyje a tem iam^ a jakoby żn/j... , ażeby poświadcze­
nia wojskowe z- ajdowalr s ę w gpeoyałnaj kopercie 
Uizędowej, natomiast prawdą jest ze Kasa Filialna 
w mysi otrzymanego ruzporzą zenia żąda od stroa, 
pobiorająeyen zasiłki wojskowa przy pierwszej wy­
płacił poświadczeni* wojskowe, ie  powołany służy 
przy wojsku, przy uastąpnyob wypłatacu, poświadcze­
nie gospodarza, Komisaryatu obwodowego i Urzędy 
’parn"alnogo, ze owołnnr dalej sinży. Zażalenie przeto 
pani i»*»ravsriej na szykanowanie jest niczem nieu- 
%a fniose.

iazd-tys® tią^Jowy. P. Kloszowa matka pi --' r;;a 
dzieci mic^/—oj:;c.1 przy ul cy Uraotiej pod 1. (i ia- 
ficicic ka z:i!:':t n krawieckiego, który zatrudnia S pra- 
sowników. k :i ;Aa przed * miesiątaini w składzie p. 
Kn&r-ka I I  da po 34 koron za cetnar, aczaol- 
w elt oena tria .-ymalaa wynosiła tylko 16 koron w o- 
wyifl czfisie

Komisarz magistraty p. Czech skonfiskował ten 
wegieb skutKicin czego p. Klotzowa a tacka węglwt i 
pleiMdse.

Wobec tego prni Klotzewa przed »ta wiła sprawę 
magistratowi, oświadczając, że podejmie w tej spra- 
wie wszelkie p.-nwne kroki. Wtedy otrzymała praez 
pośredaików od p. DitewoAsiciego I Czacha przyrze­
czenie, że otrzyma węgle. Minęły 4 niiMiąoe, a p. alo- 
tzow* daremni- Czekana spełnienie obietnicy i znowu 
,iie ma aai pic.->:«4sy ani węgla. A przecież warsztat 
trzeba o^rzew ■■ć.

Echa poby u Pttaudskiego w Krakowie Na pamią- 
tkę pobytu N:, . clnika w Krakowie wydał s ę d z i w y  
literat p, Rogalski dwa poemaciki patryotyczne o po­
dniosłym nastroju. Dla pabbczności będzie to miłe 
wspomnienie z dni pobytu P i ł s u d s k i e g e  w Kra- 
kpwi«-
~  Neutralna aDteka. W  ap*ece p. Schneidra przy 
nder Długiej klientela narażona jest na niegrzeczne 
eOSDodzeoie się ze strony ekspedyentek. Są to .neu­
tralnie" paaic, które- sądzą, że wydając leki, mogą >u- 
fcliczność częstować g r u b l a ńs k i e  mi  dodatkami. Dzi­
wka rzeca, że właściciel wspomnianej apteki lubuje

w tego rodzaju pomocn i c z ych  silach.
P a te k  w  k a w iu m i Teatib lm of. W  ubiegłym 

tygodni* zażądał płatniczy w kawiarni Teatralnej od 
g 0ś«ia za flaszkę szampana 300 kor. Bez komentarzy.

rtfjreftmar teatr* powszechnego*
Poniedziałek 27 października: u r fe u z  w  piekle.
Wtorek 28 października: D w a j ot od sieje.
Środa 29 października: O r f o w i  w  p iek le !
Czwartek 30 paźdaiernika: P io n k i  ■ładokfe.
Piątek SI października: K a lę ia lcak aT rek isoad y .
Sobota 1 listopada pop.: M ynarz I Jego c ś r ia .  
Sobota 1 listorada wicez.: M ynnrz i  je g o  córka.

%
Niedziela 2 listopada pop.: M ynars i je g o  córka.

. Niedz-ela 2 listoaada wiocz.: Ditw a ] z łod z ie je .
K U

a t a a l i a .

% teatru powszechnego.
G p  ( „ Orfeusz w piekle", Offenbacha).
> W  n biegły piątek wyaUwit miejski teatr po ws*e- 

ggny #Orfenez» w piekle", Jakóba Offenbacha. „Or- 
ja  rr ".rano świetni# tak pod względem wokal­
ny® J «  i reżrserskim.

Zasługa to" bezsprzecznie niestrudzonego dyrekto- 
aa Łelewicmu
« Atrakcyą wieczoru by* występ znakomitej i uta- 
Igątowanej śpiewaczki p. B r z ó z . w o k i e j ,  która w 
woM lu ryd ys i stworzyła pierwszorzędną kreacyę, tu­
dzież p. T a r n a w s k i e g o  wybitnego śpiewaka i 

jra, który z uri-i-stycznym rozmachem grał par- 
Plutona. Sym; 'toczną parę artystów gorąco okla- 

irano.
Z starego personalu teatru powszechnego należy 

pierwszym rzędzie wymienić p. M i l l e r a ,  który 
h + B  Orfensz, zdobył pełny sukces,, oraz dyr. L  e 1 e- 
ą rioca , który w roli Stykea rozśmieszał do łez wi-

^1Z reszty zc olu wyróżniły się pp.: Z i m a  j e r k a  
(równana J-.iona) K o r a b i a n k a  (urocza Knpi- 
H « r a  i m o w i c z o w n a  (Dyana), K a i m u k a  

b e b B e l e w i c z ó w n a ,  R o t o w a k a ,  Z e l e k  a.
J Jteiwurowe tańce i ewolucye pp. K o s z u t s k i c h  
/  B e r l i ń s k i e j  przyjęła publiczność entuzyasty- 
n y  mi okrzykami i brawami.

Milą niespodziani^ zgotowała Dyrekcya teatru
przedewszystkiem milusiisk«in w akcie 111., w tra­
kcie którego .Taniec much" obok pięknej baletmi- 
strz'Tni Maryli M e r l i  nr. k i# j odtańczyiy 7-Jetnia Zo­
sia Kowalikówna i 8-lećtda Ani«lcia Chrościuska. Zwła­
szcza pyszny taniec uiezwykl# utalentowanej Zosi po­
dobał lię ogólnie. Oklaskom nie b .io  końca-

Orkiestrę prowadził dobrze p. B a r a ń s k i ,  ebóry 
zaś wyszły obronną ręką. hd

Erika Morim,
sławna skrzypaczka wystąpi a z konoenem wczo­

raj wiłczorem w sali „Sokoła1 przy szczelnie wypeł­
nionej publicznością widowni

Na program fenomenalnej młodocianej artystki 
złożyły się ntwory Pugnsni-Kreielcra, Ernsta, >*łucka,

Sarysatego i WV ■ rkiego.
Erikę Morim przyjęm 

cznie.

NajbUiize ^oflcea/:
W niedzieię dn. 9 1 stopada > godz. l i  t- iprl- 

poŁ w teatrze m. im. SłowacLiego Koncert i>.> u. oni- 
czny krak. Związku muzyków polskich poc oyieircyi 
Boi W a l l e k - v V a i e w *  k i e g o .  Współudział: i t 
A b ł a m o w i o z - i l # y « r o w a ,  W programiai Aeetho> 
ran.

Ignacy Dygas, w niedzielę d* 16 listopada o g. t  
wiecz. w sali „Sokoła".

Dnia 25 hstop. t  j. we wtorek o 7 wiecz, w  m
Teatrze Powszechnym Rita Sarchetto.

f u r e  ^ a d u c o !
Kraków, 27 padaernika. 

Poklde Tbw. Hatedlowe (PTH ), „dzfałal'
nrość“  którego w  swnirr czasie szeroko już o* 
mawialiśmy, —  in‘re caduoo —  Towarzystwo 
obliczone na prywatne(l) zyski —  otrzymało 
rządowy przydział węgla, każąc sobie z góry 
płacić pieniądze za węgiel dostać się mający, 

Oeszefcżarskie te transakeye prowadzi to 
Towarzystwo Już od dwóch kit.

NaJsimitniejszejTi w  tej sprawie jest to, że

klienci calem i miesiącami czekają na węgfev 
nie otrzymując ani węgla ani pieniędzy. Ty nr 
czasem PTH. za pieniądze z góry pobrane **Tj 
bi świetne interesa, ’

Już wysoce charakterystycznym jest fakt?) 
że pieniądze zwraca PTH. dopiero po tfcznycłk! 
adwokackich urgensacb, bez pkocemu. ji

Byłoby niezmiernie pożądanem, ażeby Pro) 
kuratorya państwa wglądoęfa w  gospodach 

ke PTH  *

Ruch finansowy.
Prolongowanie poiyczkf państwowej. — Rozpaczliwy 
spadek Korouy, — Trudne położenie państwa. — Znie­

sienie moratoryum na Bukowinie.
Kraków, 27 października.

Wy wadkiem dnia jest w dziedzinie finamtuw pro- 
loag#wanle pośycsk. pwńatwowej na pół roku 
t. j. « 3  1 a u ja  1920 ro  . u .

Wypadkiem dnia naturalnie dla poaiadaozy nsy- 
g n a t  p o ż y c z k o w y c h ,  a tyea jak wynika z niżej 
podan*go zestawienia ministerstwa skarbn jest nie 
tyło, ilu być powinno.

Subskrybowano mianowicie:
w koronach 744*6 miliona
w markach 542 miliony
w rublami 441*5 miliona

Ogólny zatem wynik pożyczki n ie  n a j l e p s z y .
Nic dziwnego, gdy się weźmie pod uwagę wpływ, 

jaki pod tym względem wywarło doświadczenie z aa- 
s t r y a c k i e m i  peżyczkaifli wojennemi.

Prolongowanie pożyecki polskiej jest dis niektó­
rych posiadaczy asyguai koronowanych dość p r s js r ą
nlcnfadd anką.

Nie mało jest takich, którzy jmi a cod to  poży­
czki porobili pewne z o b o w i ą z a n i a ,  wobec oatgo 
będą musieli obecnie pożyczki l o m b a r d o w t ć  z dozą 
dla siebie stratą.

Nte dość laanem jest, dlaczego przymusowa p r o ­
l o n g a t a  odnosi się* t y l k o  dc a.ygnat koronowych 
i rublowych a  ode obejm uje takzs asypsat inur- 
kowyck.

• •
Sytuacyn korony austryackiej (niektórzy powia­

dają: p o . s k l e j  (1> tak na rynku wewnętrznym jak 
i zewnętrznym staie się pogarsza.

Ostatnio notowany k irs  wynosi 1 K  5 cen tim ów .
Odpow ed-io do tej sytuacyi wzrasta drożyzna.
Nie wiele lepiej od korony notowali, jest m arka  

polska, co daje dobitny obraz trudnego położenia  
finansowego państwa.

Rumuni po objęciu w posiadanie B u k o w i n y  
faktyczne, obecnie i iormalne zaczynają na dobre się 
zagospodarowywać. 1'rzed kilku dniami og:osili znie­
sienie moratoryum csą łctowe, t. j. do wysokości 
29 ;; wierzytelności obowiązujące z dniem 1 listo­
pada 1919 ,

W Galicyi obowiązuje moratoryum na razie uo 
końca b. r.| jest jednak przypuszczenie, że również 
c z ę ś c i o w o ,  a  może zupełnie sniedonem  zo­
stanie.

Reisinger w więzieniu na Monteluppicłu1,
Kraków, 27 padziemikab

Jak wiaidioano, w  ubiegłym tygodniu ares**, 
towano w Krakowie bardzo itiebezplecznegM 
oszusta Reisingera, z zawodu taptoera, k td fj 
popełnił cały szereg oszustw na szkodę pań"; 
stwa. M iędzy innymi ,,rekwirował“  na własną 
rękę automobile państwowe, pozostawione W. 
zeszłytu roku przez rząd zaborczy Austry^ 
które następnie sprzedawał po wy)sokich we" 
nach.

Roia Reisingera nie ograniczała się tylko do 
oszukańczo-paskarskich występów.

Czasu wojny zwrócił on powszechna uwaf 
gę (tylko /iie pol/cyjno-wojskowych władzl 1) 
z powodu częstych wyjazdów do Lwowa. 
Przemyśla i Wiednia.

W yjazdów  tych nie zaprzestał nawet po 
rozbiciu AustryŁ,

Co ronił tam Reisinger, będzie rzeczą PoL 
sldcb władz wwjskowycb wyświełl/ć.

Jak sfę dowiadujemy, Reisbłgera odsiawto 
no onegdaj do aresztów wojskywych przy rl*> 
Montelupich.

Aresztowanie paskarzy. ,
Kraków, 27 padzierniksl,

Onegdaj aresztowano w  Krakowie Rafała 
Seiingera, właściciela składu ubrań przy uL 
GrodzKjęj !. 11, który wspólnie z zastępcami 
tirmy F. R. Dreyer w  Zurychu a miamwwie 
Maurycym i Ferdynandem Honnan/zami upraT 
wfał bezwstydny pasek towarami tekstylny* 
mi. W  aferę  tę wmieszany jest również Zygnw 
Schrager, m ilioner krakowski 1 ongi radny 
miasta. Za Sdiragetrem rozpisano Ksty gc 
cze. P rzy  M. Hofmannie znaleziono zezwoleń 
nic tut. BJu"o wywozu I przywozu aa w yw óa 
skóry wartości 3 mlfconów korou(11)

Śledztwo prowadzi nadkom. Kłeczek.

Kup!(i“ Wiłosowe.
ładnego mądrego i dwóch mniej mądrych, — 

o łasa — ■ Przemowa p. Witosa do spólnlków. — 
W rękach p. Witosa. — Filantropijny system „ku- 

•>. — „irttpH" kspnsty a „ku^ki" Witosowe. — I o- 
daj cię!

'ośobaie jak tabakierka Napo l eona ,  lub harfa 
Da w i da ,  przejdą do historyi i staną się wre- 

icie praedmioicm legeudy słynne „kupki" posła Wi-

Na nule wiadomo o nich tylke ludiiom, którzy 
a własne oczy ogladali owe „kupki", ale my poczu- 
" ł  f  się do obowiązku opowiedzieć czytelnikom, co
I || fiic z ,

_  Ś m i e r d z ą c a  -  powie czytelnik z góry.
* W  dosłownem tego wyrazu znaczenia tak nie jest,
• cnown nie można powiedzieć, ażeby to było cos

0 * i ± \  -Czystko, co pochodzi od „wltosików*,nie 
Birieeraie w e ^ j e -

AJe przj -ad  rem ".
Proue i 'oćw, poseł W ito# , kupił do spółki 

i  i i— ■ ń ■ ia *n  *  Ła jraow sk ich  d ób r k s . S a a «

Do spółki oprócz p. W*tosa oaFżci p od u r z ę- 
dn i k  k o l e j o w y  \v Biad<'’iracii1gospodarz z W i e r z ­
chos ł awi c .

Była te apótka, złozona z j e d n e g o  mądrego
1 dwśch... mn i e j  mądrych.

Działo się to na początkn lata ubiegłego loko.
Wkrótce srobił się wielki r u m o r  z powodu r e ­

f o r m y  a g r a m  ej.
Mówiono i pisano o w y  w l a s z e a e n i u  gruntów 

i parcelacji, a wnet zaczęły obiegać niepokojące wieści.
Pewnego razu przyjechał z Warszawy p. Witos 

i zaczai opowiadać swoim wspólnikom o wywłaszoce- 
niu i parcelacyi grnntów i lo sów , dając wyraz o g r o ­
mne j  trwodze (!!) o ios wsgóinego lasu dwudziesto- 
morgowego.

P. Witos rozwijał przeróżne k o m b i n a e y e  ra­
tunkowe, aż wreszcie orzekł z bólem serca:

— N i e m a  r ad y ,  trzeba sprzedać. _
Sprzedaż przyszła do skutku w ten sposób, ze 

wyłącznym właścicie a -i lasu został p. W i t o s .
Była to właśnie spółka jednego mądrego i dwoea 

n i e k o n i e c z n i e  mądrym.
a

• •
Ludzie mądrzy kupują w XX wieku las po to, 

ażeby z niego wycisnąć jak n a j w i ę k s z e  zyski, przy- 
ezem ob ryw a ją  rolę I i i a n t * o  p o w  i  d o b i o d u i s .  
j o w  bioooty.

Jest to wła?nie najsrezytniejsze pogodzeni# dobra 
pryYftttarg-a z psoi^cr.m m. f

Pouel vVit- i  uezynU to znponiocą syMemu J l a . ; 
i, e k“. t

tiystem ten nie j'est właściwie wynalazkiem 1%, w k  
tosa, ale on uez ae he t mi ł  go i wydosaonaĄ jak 
wszystko, ezego się tylko tknie. ^

System „kapek* nprawianj jest n. p. p n ą  p n fr  
kupki na placu Szczepańskim.

Sprzeaają one naprzykład kapustę Uasoaą k *  
pkami po 84 halerzy i tym sposobem zyskują oooafi 
mniej SKX) procent . . .

Kupka, należycie „ r o z c z o c h r a n a *  przedstawię 
się imponnjąco ood względem rozmiarów na w r e  
kość i wykość. Oopiero w domu z r o z p t o iu i  n ge 
soosia stwlcn za, ze po wrgmeoeniu pozostaje gas* 
stks kapusty, w sam raz ,4wa razy do gęby".

Podobne kupki pojawiły się w lease p. W i to  en. 
Coś niecoś gałęzi, coś niecoś liści lub igliwia, eoi 

niecoś innych raoizy, które są w lesie i „kupka" go* 
towa. Procencik s o w it y  jest, względy f i l a n t r o p i j n e
są równie zachowane. __

Ludzie, nie mający żadnego opaln, kuoują k n a  
W ito io w e , które dają nie wiele ognia, ak anto don# 
dymu i swędu.

Rozpaliwszy ogień, powtarzają:
— Bo d Lj cię...
Ale co? Łatwo się domyśleć r e s z t ą .



Kraków, 27 a£J zierniks. 
Batprsykład.ie „d.itrjtw. wła śrh Itii klcol n -  

. śańwsaoayna już *./czerp, waó c i e r p l i  wość  aż na- 
ib y t po t u l ne j  pub'icznofici.

Mnożą jię pcmypła, i.ar«*ie t e o r e t y c z n e ,  m- 
rwi* ■,u‘ąet Irr^styę. w ja ML/ uposób można z.pobiedz 
p a iż a n tw a  L ln ^w c un

Międ*y_innemi otrzymaliśmy z kół przemysłowo- 
•ąufTatelskie . ciekawe oblicz«nla, a jeszcze eieka- 
wflze wnkski.

iu tór prsyjimijnc ?.* podstawę do obliczeń jedno 
z tutejsi yc*i kin dtj© następujące zestawienie:
Kos.ta: Czynas za lokal K 2ńn O

Prąd elektryoaay „ 40 300
Filmy , 500 000
Muzyka . ko.000
Bilc-erzy i kaayerkl .  201. j
■-pa „ lO.OoO
KeKiama . Str.oOO
luna „ 10.000

Razem-
■  JiH3 tsH

R ńou.OOO 

■i ' OŚMH

Wjdatcl; Izienny 1.800 K,
Dochóa dzienny z i-rc 1 przedstawień, Vzac 400 

ąrjdzdw, przeeiętnio po 5 K od ouooy dar ''.000 K. 
C;ysty zysk azieany 0,2*0 K, rnczn^ 2 2i»0 t j

Przyjmując’ że w Polec , jest kir.i;ieaLr..v około 
1,500. «ł d-chód każdego -■ nosi okiaglo 2 m u .— 
otrzymamy rftrzyn jlą kwoti 3 m ilia rdów , która jo 
właśoioiele ,vfzystk5cL kin c ' ow *ją  do aw y-b  kie­
szeni,

Przypi śćmy, że obliczenia te „ą przesadzone  
i przyjmijmy jako czysty zysk „tylko" 2 m ili- jy ,  
to jeot to suma. którąby możni, wydatnie „połatać* 
budżet państwa p dsKie-po,

K  więc upaństwowić wszystkie ldna! i" ten 
„poaćb zapcblegiopy aię jyacam n się jedno* 
P »k>  a "karb naństw. miałby t la ły  n newny do* 
chód.

dif trzeba róz nie* za*c .rinać, że państwo bez­
p o ś r e d n i o  mogłoby rov. rż wpłynąć dodatnio nn 
• ty «x są  stroną pr» at ięb. ,T- .twa. a to może byłoby 
wi ęk sz ym łys l t iem,  jr. te miliardy.

Gsg^tek Witosa.
Pr Gagrtek g*gar:lem posła Witosa. — Co o nim mówi 
tHCla puy alicy Moaielupplch. — br Gagatek Kiepskim

pówkl ara 
Tąrnówi *S październlua.

Wfirófl eztredv gagalltów posła Witosa, jedno 
■ miejsc honorowy-^ zajmuje dr G a g a t e k ,  grasu­
jący ,>D£"nle w Tarnowie.

Osobuikiem tvm znjęia się tutejsza pol ska p a r ­
ły a s o c j a l i s t y c z n a  i sek. etaty at jej ogłosił dru­
kowaną odezwą, w której podaje Jo publicznej wia­
nom 'śęi. jak wygląda g ą g a t a *  posła Witosa.

uioź ar Ga ga t nk t który na Łąrumiidreniu so- 
•yalijtow bronił wobec wywodów ;iOsla dra Bobrcw- 
t * w n  pasku..,/ w le . i  ich, zwłaszcza bogatych  
SMC Ł w  a pod zru a Witosa, zohydza obscaie ro 
pou łów w swojuni piśmie „Eeho".

Dr. G a g a t e k  — ,.ik podnosi wspemnianj ode­
zwa — był c h u d o p a  c hol  kieni, ale już jako mło­
dy koneypient adwol.-ack, w Brzusku zorganizował 
własne biur# ea e iłk a w * i ciągnął z nipgo nlcprn-

oaezwa tutejszych socyaUstó\y. — Pr iłrgatrk w are- 
waryatem. — Dalsza dzlaia.noić ara i-agatka. — Ła- 

Gagatka.
w e  syąhl 5] iwa.ąo do kieszeni dziesiątki r>. iąry  
uorc , oDdrieraiaa ofiary wojenne. Doszio co Mgo. 
że dr? Gag*tka władze umcSciiy we więzienie przy 
uiioy M onte iupich  w Krakowie,

Wyłgał iię, udająo bz i U a, a -d^yikewrzy wol­
ność, przeniósł się co Wo jn i c z a .  Tu miał zatargi 
z wydziałem a y a o y p l i n a r n y m  krakowskiej Izby 
adtrokaokiej.

StmciwH*'- grunt pod nogami w Wojnfnzn, prze­
niósł się dr Gagatek dr Tarnowa t tu, jak powiśla 
odezwa: ^przykłada ludziom rew o lw er do piersi-1.

JaLo „re iaktor" ił* we tu go „Febr" biurze ła ­
pów iii za mllesenlc., naw.t podobno od wlaśaictelki 
aomu prl licznego.

Do Warszawy często jeździ 1 awąd# alę 70 nut. 
atec/kach.

Tak wygląda dr Gagatek.

Nędza w Tarnowie.
Sfgia drożyzny. — Po co istnieje starortwo? — Samowola piekarzy, kuwlany i przekupniów. — Niedola 

inteligencyl i robotników, — Odszkodowanie wojenne di* Przanewskiege.,
Tarnów , 2fl października.

V  miarą obni.ania się wartości korony, pedsą  
a* fó rą  ceny na targu, w sklei ach, w jadłodajniach, 
W stosunku odwrotnie proporeyonalnyiu

' ^wyżk- cen odczuwa najdotkliwiej pracot.u k- 
ia tc iig rat - swyktjr robotnik o s ;« ’ *J płasy.

W naa u ., ma w n oat Jaś rady Aa paaka ny 
f aiepioe rządowych czysiników ilots nigdv tak jn- 
a^ławo nie wyst«powsla. Nikt ula tv'e, poco n. p, 
l a ł -  ** eta.‘oatwo lut. wyposażona w tyło sił?

Wszak poti bob'- u jego piekarza podw y 1s„«i^  
SW 3 nią pieczywo co tydzień, kawlarzs ’ pobić- 
m ją 1 a poaukl w ed ług  wldslm- 'ę, a targ  to 
g l«  dal

y pod kontroli wlad/y u^u-a sic ż^cie spoUozne 
l « V  tu zbawienne! Zmiany na stanowiskach naeze.- 
mjmti w kraju domaga aię interes oałej llsJopolskil

Organizacyi, Kad i t  p. ko rporaeyi było i JseŁ
r dno u nus. ale wszystkie dotąd zawodziły, toi 

bralr ufności w rea,'- : / neh walony oh postulatów 
zrzeszeń ursenniezych, które obradowały 12  t m.

lnteligern'rh pracując* będzie wlokła teczki obo­
wiązków dopóki elf sta,Cz>, sda gdy  zim . prayj- 
dzle i będzie ch odno 1 głodno, nastąpić azńal 
k atasbu ła  I

inteligencja małopolska, w'■uiszczona wakuaeyą 
za czasów aumryaekjch, nie pobiera dotąd tych po­
borów, jakie ch wiązują w innycz, dzielnica :h Polski 
Tros, grozi ale bez eona!

'eśatl cukiernia p. Praanowaklero w Zako­
panem dostała o su liod ow za is  wojanne I p. ba­
ron B: 'tag lla  by ł za przyznaniem j*| co widbhay, 
Jsdtą drogą chodią  te sprrtry »1

Wrażenie artykułu o Gałeckim.
Wrażenie artykeh o Gałeckim, umieszczonsgo w „Przeglądzie". — Pożegnacie porucmtka Dziadosza. 
Gospodarka miejsKa. — Pojdzie czy nie pójdzie do We szu wy nrtz onrjiutn. -  15 mUioaóu dłngn.

Tarnów  26 onździernlka 
* r vkuł o „z*, ługneb" delegata Gałeekleget, n- 

mie^ izony w ostatnim oumersa „ „ iądu1', uczy- 
»u  :u wielkie wrażenie.

Do awano soUe „Przegląd" z rąk >  rąk i oma- 
w i j  1 > /croką tą sprawę, podn sząc ż i w Wgr.sa- 
wte g i vy malopelsklei i raay niez. u islcj powinny 
byó w ir  - j  nwzgiędnlane.

W  ze. złym tygodniu tngnalo grono pań i panów 
porucznika Dziado.sza, przani isionego do War­
szawy.

P. Dziaaosz odegrał iu w ielką rolą jeszoze w ro­
ku zosziym, w nocy z 29 na 40 p ?.idziWnika.

On to wra/ z.cHcerrmi Polakami bvzucU em­
blematy eustryackie i „aU załoga już rane dnia 
8u oglosda się is. eaąśó Armii polskiej. ■ aa a j  
mią >oazi> urzędy. *

W ciągu roiznego pobytu w Tarnowie byt on 
kitem między Armią a ludnością cywilną i stosnnl-

wzerowo aię ułożyły.
Odnośnie nr fatelosj gospoda..! misjsldaj powie* 

dzieć trzeba to znane p; ry dowie, te gdy okręt tonią 
to s i o z u t  y pierwzM umykają.

Tak a n««I
P. 8teez'(vwsk będąe w Trrnowia, oświedezył, 

że burmistrz D r TertU dawny prezydent P. 1L L, 
wyjada 10 wkrótce dla objęć'* Jr trato*j posady w Ban­
ku rolakibl.

W  Tarnowie gospodarował ,.śwtntnie", N> gdy 
stanął na czele miasta kasa miaia l aailtoi k o t w  
w otów k, a dziś ma U  milionów dłeyw

W  mleśoia aloeluajatwe, bral kanalizacyi, a O 
wydolności pręty magistrackiej m u  mensa by  
MÓwić*

Kandyda* na dyrektora b nka pokatwcweco świe­
tny, nie pi BiUAald musi najpierw popzowló finoeeą 
by było c i s i  gospodarować.

cenzora owois
Kto stoi na itraży moralności? Jeden r ntowiełn. F tay , Błnbośó p. DobrpwoMdaab dh

Co powie m  to p. ,v’ ^  ' '  "icz?
Kraków, 2~ pAźdafa rwfcł. 

Cwuiu* aiota nilad M m  v  v > 4
, te i atol ma. ztrśiy M ńOfnlrJ p i f -

W  przeciwnym razie siej# ale sgKOi 1 wt,j| iu  
r z . izm, które — rzecz naturę'..-a — nie powił 
no wcale is!ji.v./

Otóż cenzura rrzy Jyrrkcyl policyl w Kr* 
ko wie nie oupowla &  swojemu zadaniu 1 jewC jUO- 
tkl«m tego szkouiiwą.

Wykonywa ją. wypaczywszy oopry«*dnlo. ko1 
n:!-zrz Dobrowolski, Jeden z bardzo niewielu, 8 
mo'c nawet Jedyny m oim i, D/wgo dyrekwm 
K r ridsk!ego.

Jalde fflmy „puszcza** p. Dobrowolski, wiatjol 
mo wszystkim. Podnoszono to nawet nu zciomtH 
dzrnlach w obronie raorals^o zdrowia mfod/Jer^ 

Nic rn nie pomoże trwrga, ze ffuny jui byfi*| 
ocenzin owtne w  W .r*zawte„

Orzeczenie cenzury warszawskiej ale ua Sta* 
nuwczej nocy obowiązajęcej 4 ° o w o ra  w  k r«*  
kowle.

K ażdy r m u o r  ma w W iu . swobodę In d fW lM l*  
ną w  ocenie Blinów ale komisarz Dobrowolską 
z  dziwną owojcbiośdą „puszcza** w szyzw c  

Ale lu f rtr  r  obujęiuośdą, ale s  w idoczn i 
p r e a y l e k c y ą  odwoel n ą  do leatrzym  J lu 1 
wcfeW .

Pornog-łnczne uwagi w  tekście bwfc-', odragąj 
w  słuchaczach. ,

J*żrH Jt P. DobrowoJsk* puśdf to ile, JeieBF 
z»< skrcSlil. a wyltonawcy przywrócą Je — ter 
leszcze gorzej. *,

Komisarz Dobrowolski surowy cenzor wobec 
nowpłnycł autorów, zamyka ocz* f *  lo, ot 
Je sic w Nowolcłr-h, 1 Jagodnłe(!!> oceni* n|w©j 
ry. jirzeznaczone di a trgo teatrzyku.

Mamy nadzieje, że dyrektor p. Rękfewlcz* rtw 
jdrcy fstpnm? ¥r r'4sVłe#7', ot'v'>rTv oery p. Der 
browoisktouiH I wskaże mu wiaścrwą drogą f } 

Nie pójdzie ona z pownośda ram, dokąd cnes 
iść komisarz i cerzoi Dobrowo!'kl.

" tyh ln lk ó w  r rowlmyl mnsimr o  nadsy­
ła r w nam h «ru p an ó «h ty i. uaruaaającycts 
Im ls łs  w iis ik ls  prsujuwy tycia epotaw ę 
poepodarczes*. j

NADESŁANE.
Za daiai tan redskeya nie wdjpowwia.

10 rn zmie z  dn iem  1C l i i t e p u U  tu

Zadana ai Km 1 isst kastafoodj* U t n ją u  
nsr -•ns 11 tMaaloanegc ala pazowyob fabryk 
dachówek, dren i t  r>. .

Waruiuci pnyjęoi* 1 ako&asona szkots wydwW wą  
I  kio «y askoły średniej lab agzaiaia waśąpąy saar 
ukońozone 18 sat rycia. Ł Ł , T

Uoskiom samiejseos ym Dyrakeya prsy«eoAaa|*ą 
m ma v  wy uuoaniu i.iiesrksnli ora* w a a ą  a ć *1 ■ -* 
śd ułsj.jia utrrymsTiie. Kaudydad ■ piaNylą  
glarską mają pierw.r2ofiBtwo,

W play pr*yj®i’ie erai p e i p ł tr
rsk ty *  kiwi- a k d y  s w a a ń s m ą  w   ----------
XXTl «L tarami S. — i » * k  eeatMe %t 
dainsch pspołsśdo"' ń  s f  4—K

SALON ^ Z T U K r
ulica S- t̂alna Nr* 41

utaprzm ciw r b a b *  r t ^ ^ k l ś f e  
Sprzedał auamrOw ...wwswn ’rytt mtaśmNm 
polakicb i zagranicrnych, pe cenach m Ih Iw  
wanych. Chcąc u rryatępmć pąptU ljW I V«P- 
stwom nabywanie prawdzhrych dziel 

prowadza dyrakeya rowrieł

sprzedaż na spłaty, .
Teł*!' '-IBS.

P o B z n k u jc  s i ę  5 - c iu  k n i w ó ó w

o b a  jomionjch z p ssowanlam mundurów wa 
wyih — Zgłosić Bi* należy sa . .  ją  a-imam a Pa 
wsscw-.ueia Towar:, "'e Konfekcyjnem w Krakowie9 
yrry ul. św. Marrn liedijy godt. 1)—10 prsadooL'

Poszukuje się 50 robotnic
a ta a a jo n u o n y c U  z gzycienc n a  m a s z y n ie .

gZoaić się nai-*y w Powuachnasą Tawartratwie Ko# 
l aU m . KMMW św. Marka 38 adądgr a ^ k  M—H 

IWAUgittikdip,



z r r r r
PRZEGLĄD TYGODNIOWY-TJ r r i  ■« ----.. ... ---- - ------ J * E

(Od naszego korespondenta).
Tarnów, 26 peździern ka.

P. Int. Hennrfc mIcss von R esentarat austr»ackl 
szlachcic przez W n w  protegowany dostał się nu za­
stępstwo kien wnUta Ekspozytury budowlanej w Ttr- 
pawie radcy budownictwa T i ańciszka Yetulaniego, 
który j*st na r iopie.

Aby nie eopuścifc go wy on a *  odebrani" z po­
wrotem sw«eT‘ ’ ie>own.ictwa hwycił się p. 'Mess 
artrsyiacbtn- austnrackiego środka, koper ii doł­
ków p »d  red.- YaMaakn, mr^liPe sza-owanym tak 
przez swó nal, jak i ctio miasto — w czun
Ofcb*ł wdetrr. !;i talent.

Pozatatn, : w»*ać, jetz - me wystarosa to w u 
pean o f i a r  a i o aefo r a d cy  Y o t u l a n i a g o  gdyż 
postanowi! nav ‘ p e w r f sle ric ygodnaso personelu, 
wypewładejec ,,s a p ę  kAfcu fuwfccyonarruszom kon- 
W akia wy m, od kilka lat pracującym w tejże Ekspo- 
zytarse, rzel:^ : i z powoda r e d u k c y i  peąponaln, 
na iatejsoe których, z góry p.~*ed wy powiedzeniem, 
ścżggaąt kuku «ipatteoh*ch dobijrch swoich znało- 
tnyck.

m ic  oaiwnoI-D, ze wsioa -nersonaiu zapanowało 
eęJkl# rozpór - -*te. odbtjajsc" się achem po mie- 
i * * .  wskutek . o go eduszuie op.nia miasta zw raw się 
przeciw ofceecfeefle MM Eksjowwnr tekkn Kierc

fan  rjee. f ostrzegr się, z » ODurzeme przeciw 
niemu wzrasi.n. postanowił w.ęc cotaąa wypowiedze- 
J k  aatomiaoi zmusza tjebże funkeyoserysszy do 
przeniesieni? ^  do innych Ekspozytur, przeważnie na 
Wscheds**

Przadeuiwir u/, m am o stosunki personsi. Eks­
pozytury taruow&ke^ aapy tajemy Kratowy Urzed Od­
budowy we Lwowie, eey wie opś o p o d s t ę p n y c h  
wpehliiaayach pana Messa von Kcaaeoharat, praae- 
j^oego aad uwuntymem radcy V e t u l a n i e g o  z kie- 
rtwuictwa E !r ■- ozytury, oraz, ery wie i zezwsd? na 
gMltratowsnic ; przenoszenie porso eiu licho v vne- 
gradzanego, '■ -ród tak ciężkich warunków : ycia, 
•  w dodatku v zimie?!

t W K O H  j  S A T Y R A .

Janek uczy sie w okopsch do matury. Władek 
jnu przerywa:

— Jaki je*: czas przeszry oa .oncer kasowy*?
— Zwarjowaleś?
— c. k. F c I d w e b e l ! A futurum?
— Wiem, uL Zamarstynowtka! (lwowski krymi­

nał wojskowy).

H o r o s t i - . i t  r-il-adał słąwy nieśmiertelnej i spa­
li) świątynię Pi. uy, w dzisiejszych czasach dla unie- 
fimiettelnieniu swego nazwiska, wystarczy być ucz­
c i w y m  p a * .  :-zcui, referentem ministeryalnym w 
Warszawie, inl-r-dantem, dyrektorem teatru we Lwo­
wie, urzędniku i aprowizacyi - iub mężem, kocha- 
jącim ». w ł a s n ą  żonę

{ I3!a ppz ttzdnych i rti « j (C O w y : 'i

B ar l a r s d o w y
Krak4w. q£, ;aoM 3. vis a vis kościoła P. f!sryi

poleca: P. T. i nbłicznoici zimne 1 gorące p?s-3‘ pski 
ipUdsnl-3. obindy i kolacye. — Koniaki, wódki, niwo 
wina różnorodno, miód. Outy wy or wędlin errsto 
pieprzowych. Ceny przystępne.

„ J U S “  : JflSk PRMfiiiCZE , J K S “
r  K nki Kyaak Cł6wsy L. 22.
fozpoczynaja ;ow e KUKSA ZBIOROW E do wszyst­

ka . egzaminów prawniczych.

KU! 2A ZBIOROWE
prowad: ; przez najwybitniejsze sity.

5łncbicze ot -ują cały materyal dostosowany 
do ostatnich z . aa. — Zgłoszenia natychmiast pożą- 

.wineyi, wojskowych i urzędnikówdane. — Dla
wypróbowany

St fEii PISEMNY
Sgzamina u --yteckie, adwokackie i sędziowskie.

P R Y W  M r J A  S Z K O Ł A  P R A W A

D ra  Z. A B D E R M A I A
K R A K Ó W , S traszew sk iego  26/11 r-  

{naprzeciw Uniwersytetu) od 5— 6. (Przeiezdn^cii 
przyj®u3* w mieszkaniu przy ul. Długiej 45/il).

Przygotowuje do wszystkich egzaminów i rygor, 
prawniczych. —  Wypoiycza kompletny r. ateryal 
osukowy odpc , edn*q uproszczony i zastosowany 

do mian politycznych. *
Hww e knrsa rczpoczynsja się w październiku.
Dla wojskowych, urzędników i prowincyi system 

korespondencyjny.

I  OSZCZĘDNE używa, i  tylko
^  n a j ł a p s z e j  g s a s t y  d o  o b u w i a

1  - ^ T  „ E R D A L w  p u s z k a c h
■  W s z ę d z i e  tSo n a b y c ? a .
I  Reprez : Józef P *x  i Syn, Krakó y; Starowiślna 6.

M Y D Ł A  T O A L E T O  J/E, słynne z dobroci fabryki „tL E M “
(Wyłęczna sprzedał-na zachodnia Galłcyc i 3łask)

NYDŁO DO PRANUt najlepszej jakości III
Nici, Jedwab, p n ę d ia ,;  cociz annin śwtaie d rb id ie  „ K u b  
nera", kawe* Her a k ,  cyfrerye, orzechy, fięji, rodzynki I U d.

poleca hurtownie:

ifaitf*«owy F, Wolas, Krakśw, ul. Łobzowska 12.

WinzawSii catnln ld n tn a s  ikiiizie
poleca swoje znakomite wyroby 
kosmetyczno-perfumeryjne, iakoto:

ebksyry, pasty i proszki do z oków, wody ka- 
ieśsżle, O r «  wody kwiatowe, pe r’ '«iy , pudry, 
k o -  na włosy, m Ola i prósz*- J u  golenia.

ZnakOM ła kramy do obuwh ludziez 
pasty do bucików na prawdziwa], rc - 
(y h k le j, przedwolannaj terpentynie.

Do nabyda w aptekach, drogueryach i perfumeryach.
febryczny skład hurtowny 1 zastępstw? na GaUcyę:

K r a k ó w  —  ul. Sienna L. 12.
Wyrób polski. — Odsprzedewcoin robot.

•ET I W alne ols; paAI
N a d e szły

ZnakomiPe farby do włosów. Farbowanie usku­
tecznia się na miejscu. Gabiaety dla pań i pa­
nów, or,dolewanie, wyroby z w łos*w, manicure. 
Gatsntcrya, perf— erya w  wielkim wyborze

poleca firma

ŁABUŻEK
K r e m ó w ,  u l l r a  S z ę w s H a  I .  4

pod kierownictwem ADAMA.

:::■  n s s ::::t i«s s s s :B ti« id S iH B  
Ciepłe i zimne przekąski

o każdej porze tfnia w- w i e l k i m  w y b o r z e  poleca

9

, V K T O P  ; V ,  D O M  H S N O L C  . Y
K ra k ó w ,  u l .  D łu g a  4 8 . Td . 2136.

przyjmuje zamówienia na dostawę owoców  strącrf 
kowycht kaszy tireczanej i jaglanej, kapusty- 
marchwi i t. p., w  ładunkach ca łow agonow yct 
dla aprowizacyi miast, kooperatyw i konsumów.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □  □ □ □ □ □ □ □ □ □ c:

§  W i k t o r  ■ B r o n o w i e  g
□  K r a k ó w ,  S z c z e c i ń s k a  1 . 1  d
□  pnlaca Q

materyały na suknie, g
□ kostyumy i bluzy g

oraz Q

□ doborowa praco ^nie sukien □  
g  i kostyumów Ol eskich. 4
p  »  W y k o n a is if l  p i e r w s z o r z ę d n e  :: ^

□ □ □ □ □ m n n  d  □ □  □ □ □ □ □ □ □ □ □

t o l )  MffliW, M l  11
Ponadta posiada zawsze na składzie: wytworne wę­
dliny w e iik ie , dnsknnała mery krajowe i za- 
sranfezoe, prawdztv:-o Stadzie pocztowa itp. oraa

wódki własnego wyrobu.

Niedoścignioną w dobroci, powszechnie znaną

C Y K O R Y E
włocławsiką „G ln b a " (przedtem R. Bohne), ze 
znakiem nchronnym „Podkow a", nabywać mo­
żna hurtownie i częściowo w Domu handlowym

BRACIA ROLNICCY
w Krakowie, Biuro: ut iw . Jana Z. Tele­
fon 2363 — Sklapi d .  Tlann i  X  TaL 2301

Adres telegrafioany: „RncM" Kraków
Zamówienia zamJejaeowe mlratocniu aię bazzwłocztńe 

w oryginalnych akrzyniach labryeznych.

^ n n n n n  -  -rr-ii—ir-n—11—i - u - i n n i - u i n e i r i  ,

f, „Oświecam” f  
jj fabmlB U3Z1L uiuizi i sgntfi naitznl
łi w  Ośwfiącimlu
U wyrabia owaowe i dostarcza:
U Wcon goK.o. urikn, ładhoku. it,
U lekkie i parokonee, zieczkar a, = 
U młynka, brony drewniane, ule S 
D słowłaAckke i td.; zakupuje stale: 8 
U sprychy ta bewe I Jesionowe, da- S 
i] ski orrz i 9»  URbsi g i bukowe. ■
U 0'UC3C3 C3C3 a  K3 CS E3 C3 O D a i  C3 C3CS D  C3 B3 BS,

Skład dentystyczny
J ó z r f  L E IB L O W tC Z  s
K r a k ó w ,  R y n e k  G ł ó w n y  L .  1 1  1

tDom Wenecki).
TeL 26fc. —  Adres telegr.: METEOR Kraków

wszelkie przy*. 
bory, specyalM 
złoto i luty den­
tystyczne w naj­
tańszej cenie III

Kraków, Szczepańska 7.
F i t ś a :  

Halicka 21 (otwarcia 15 października)LWUWj

« Perfumy, mydła toaletowe i do golenia, 
pudry, szampon, oraz przybory to le- 

u towe. —  Sprzedaż hurtowna i a e ś c i o w a .



Str. B PR/FO l.ĄP TY H O  »NIOWY Nr 13. Ii

:OHU^'LDA F a D M f IA, Kr £>-ów, ul. Mikrlajska Ę.
irk2E :07. M£BLI w  ^aunych uioztcfi # ‘owytft, z a e lk ą  " W " 3 n :y ą , do 
arsiytlkiicll n ic r l  w  F zs ««  I zagranic* P O  ( f ó -C H  K O . U ;łl? łC Y irtT ;H . f ik ip t y  
dycya taw arów  aa ko ?| I z HeEfljŁ5, załatwia fo rm a ln o '■•■' : w i  i ko  ‘Jto w t, .* .•  
nlaz Ma w y w ^ z  I przyrró z. W ia < ^s m aqazyny ło w a ro r . na kolei. - T l U b U f c  

autr out M u u K o u ją cycm  sią pw- i : r i  onik6w oc cdiu  o w y  w

Działy: artystyczny, snortolry, toaletowy 
i  ‘t l W P  W  I peî umerya, chr^łczny i medyczny,

10.01—i 413 Spj z wyr. por.. Telegr.: Drobneruniwctt gospodara/, malarski i buaowktfijf.

Magazyn otwarły od godz- 8—1 i od 3—7. w niedziele od 8—11 rana

I

.

i R s a w ^ n  ' ' S ^ b p w b f  i
31 r>

R

!

lu p u ję is p r z e d a ję  i
OOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOo

złoto, sreoro, bryła, ly, perły 5
i WJZvlką b-zuteryę, nową i an vczne *e

za ga rk i, oraz u t c c z a o  zęb y . “ 
Płacę najwyżazb ceny. ^M

i'cli a k e s k i Bank komsrcyalny
Józef C yank icw icz
Zakład zeya miairzawski i jubilerski, fi 
K R A K Ó W , U L . S Ł A W K O W S K A  1. ?

■ >j a u H U i i H i i u n u a

*3UMY DO WYCIERANIA
I PA DYDEK SZKOLNYCH*

P łS R W S Z M t /  t i A K O Ś C l ł  

Z  M A R K Ą  Z A J T f t Z £ 2 * M  

D o s la w  tylko hł»pfov r i ».
; KiERWSZA n n M O m  FABRYKA 
>, WYROB^dOtfKBtflOi I t t lt i :C ł  fflOH

M .  - -  -w  ,
t : ■ r>« jin ,j/-pńr' ° s H7E J fe t  S erK ow sfctese ft

' ”-:xł3t i? t̂ teAwrt—MHSaWKL

kmssslk

Towarzystwo akcyjne.
Kraków, gyn e l główny Link: A-B L  42.
rorooczął z dniem 1 paźdJerrcka 1919 r. swe czynności:

Przepis wadza wsz&fcle transakcje bankowe pod ctogo- 
ć yml waru • kami. —  ii rzyjrnuje c łaóKl nr* książeczki i ra- 
chunk bieżtce. —  Wykom|e zlecenia n giełdy Krajowe 
i zagr.niczre. —  Przeprowadza wymianą ^d'ut ora: ku­

pno I sprzedaż papierów wartościowych.

OOOOCOOOOOOCOOOOOOCOOCO
iir. .s sa n a

KRAJOWY ZAKŁAD ODZIEŻY K[@ k6w-Podgórz£; I M f i l a ń ^  1 2 1

Ceny przystępne.

polec* aa s e io n  zimowy 3
Wełny na kostyumy damskie i ubrania mrskie, we’liry na 
płaszcze damskie, materyały bieliźniane oraz barchany.

I
Obsługa szybka
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„POLONIA
ai
1
II
El

MIR WSZO SZĘDNA, NAJWYTWORNIEJSZA

R E S T A U R A C Y A  i K A W I A R N I iw "wl

3
3
l  " b

i* •»

i!

P ię k n y ten lo ka i, fest d o  godzin:/ 12 w  nocy otw arty i p o -  
ła d a n a  sp oso bn ość do ^ilłe!. s sbodns' ro -ry w k i, zaciG *ole- 
nla gastronom icznego, a ta k ie  nasycenia sle w yb o rn a  m isiysJi-

m
=ł

W „POLOK!!" koncertuj® dwa razy dziennie
znakomita sr"**"on ln n a  orkiestra.

r B U m ii i i is ® ■ fr r

i W}4owwt fcaiimeu


